
I Na zdjęciu: Gdańsk. Widok ze szczytu Złotej Bramy. Na 
pierwszym planie z lewej Strzelnica św. Jerzego.

CAF — fot. Uklejewski

Znaczny wzrost produkcji - lepsza wydajność 
- niniejsze kosz 1 y

Przemysł ciężki 
wykonał roczny plan

' WARSZAWA (PAP)
Przedsiębiorstwa podległe 

Ministerstwu Przemysłu Cięż­
kiego wykonały plan produkcji 
na bieżący rok. Ogólnie prze­
mysł ten w stosunku do ub. 
roku zwiększył produkcję o 
11 proc., w tym w hutnictwie 
żelaza i stali o ok. 6 proc., me­
tali nieżelaznych (łącznie z wy­
dobyciem ruo) o ok. 2,5 proc., 
w przemyśle budowy maszyn 
i metalowym o ok. 14 proc., zaś 
w przemyśle elektro-tele- i 
radio-technicznym o ok, 25 
proc.

Znaczny wzrost produkcji w tym 
podstawowym dla gospodarki prze­
myśle nastąpił w surowcach, pół­
fabrykatach i wyrobach gotowych. 
Z maszyn i urządzeń na uwagę 
zasługuje wzrost produkcji kotłów 
energetycznych (ok. 24 proc.), tur­
bin parowych (o ok. 36 proc.), ma­
szyn wirujących (o ok. 44 proc.), 
urządzeń dla przemysłu chemicz­
nego (o ok. 25 proc.), maszyn dla 
przemysłu włókienniczego (o ok. 
36 proc.), statków pełnomorskich 
(o ok. 18 proc.), samochodów oso­
bowych i pochodnych (o ok. 36 
proc.), motocykli i motorowerów 
(o ok. 40 proc.), pralek elektrycz­
nych — domowych (o ok. 52 proc.), 
lodówek (niemal dwukrotnie), apa­
ratów telewizyjnych (ponad dwu­
krotnie) aparatów radiowych (o

ŁÓDŹ (PAP)
24 bm. największe branże 

polskiego włókiennictwa — 
przemysły bawełniany i wełnią 
ny wykonały roczne zadania 
produkcyjne.

Gratulacje
dla górników

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa, 

A. Zawadzki i wiceprezes Rady 
Ministrów — P. Jaroszewicz, prze­
słali na ręce ministra górnictwa 
i energetyki — Fr. Waniołki, de­
pesze gratulacyjne z okazji przed­
terminowego wykonania przez gór 
ników zadań wydobycia węgla w 
bież. roku.

Cena 50 gr
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Liczne odznaczenia — uroczyste capstrzyki i spotkania

Pierwszy dzień powstańczego święta
Sobota — 27 grudnia 1958 r. Poznań — miasto, w któ­

rym przed 40 laty wybuchło powstanie przeciwko nie­
mieckiemu zaborcy — przybrane biało-czerwonymi fla 
gami. Już w godzinach rannych odbywają się uroczysto­
ści inaugurując6 dwudniowy uroczysty obchód roczni­
cy zbrojnego zrywu wielkopolskich patriotóic...

Delegacje składają wieńce na Cmentarzu Bohaterów 
na Cytadeli, na grobach powstańców w Górczynie oraz 
przed tablicami pamiątkoroymi przy ul. Ratajczaka i 
Niezłomnych.

Godzina 12. Otwarcie w Mu 
zeum Narodowym wystawy 
„Powstanie Wielkopolskie”. 
Zgromadzone tu pieczołowicie 
ulotki, odezwy oraz inne doku 
menty i eksponaty obrazują 
dzieje bohaterskiej walki pow 
stańców.

Godz. 15. Delegacje ZBoWiD 
zaciągają warty honorowe tam 
gdzie rano złożono wieńce.

Godz. 16. Na placu Wielko­
polskim robi się coraz tłocz­
niej. Gromadzą się weterani 
Powstania, delegacje ZBoWiD 
ze sztandarami, wojsko, dele­
gacje organizacji politycznych, 
społecznych i młodzieżowych 
oraz zakładów pracy. Formu­
ją się oddziały. Trasa przemar 
szu wiedzie ulicami 23 Lute­
go, Marcinkowskiego, Placem 
Wolności, Ratajczaka, A. Czer 
wonej, Roosevelta, Dąbrowskie 
go — na Rynek Jeżycki. Lu­
dzie zatrzymują się, aby oglą­
dać capstrzyk. Na twarzach ob 
serwatorów maluje się wzru­
szenie, kiedy przechodzą we­
terani Powstania.

Godz. 18,30. W pięciu dziel­
nicach Poznania odbywają się 
spotkania najstarszych ucze­
stników — pamiętnych dni wal 
ki o wolność — ze społeczeń­
stwem. Punktem kulminacyj-
nym tych odbywających
się w serdecznej atmosferze 
— spotkań, jest odznaczenie o- 
koło 200 powstańców Wielko­
polskim Krzyżem Powstań­
czym.

Na zwolnionych obrotach

Pół-świąteczna sobota

Godz. 19,30. Rozgłośnia Pol­
skiego Radia nada je okolicz­
nościowe przemówienie preze 
sa Zarządu okręgu ZBoWiD 
— Henryka Mazura...

♦ * *
W lokalach ZBoWiD, gdzie 

mieści się główny sztab czuwa­
jący nad przebiegiem obchodu 
rocznicy, tłumnie i gwarno. Re 
porter otrzymuje tu od preze 
sa Mazura garść informacji. 
Przede wszystkim o gościach.

Okazuje się, że pierwsza dele­
gacja, jaka przyjechała do Pozna­
nia, to uczestnicy Powstania Wiel­
kopolskiego — KAZIMIERZ KO­
WALEWSKI i FRANCISZEK PA- 
CHURKA, którzy są obecnie gór­
nikami we Francji. Do godz. 14 
zjechały się ponadto m. in. dele­
gacje ZBoWiD z Lublina, Opola, 
Bydgoszczy, Koszalina, Torunia 
i Warszawy.

W niedzielę — mówi prezes Ma­
zur — przyjeżdżają o godz. 6 repre­
zentanci: Rady Państwa — Kazi­
mierz Banach 1 Ministerstwa Obro­
ny Narodowej — gen. dyw. Janusz 
Zarzycki (który jest jednocześnie 
przewodniczącym Zarządu Głów­
nego naszego związku) oraz nasz 
sekretarz generalny a zarazem wi­
ceminister kultury i sztuki — Ka­
zimierz Rusinek. Trzeba tu pod­
kreślić jego duży udział w przy­
gotowaniach do obchodu rocznicy.

Kolejnym rozmówcą repor­
tera jest p. Grochowolski, wice­
prezes ZBoWiD z Lublina. Mó 
wi on o tym, że podczas oku­
pacji około 80 wielkopolskich 
powstańców walczyło na Lu- 
belszczyżnie we wszystkich u- 
grupowaniach partyzanckich. 
Jeden z nich — Jan Wyder- 
kowski spod Kępna wstąpił do 
AL mając stopień porucznika. 
Gdy skończyła się wojna był 
pułkownikiem. Dziś jego mun­
dur zdobią generalskie szlify. 
Wyderkowski studiuje obecnie 
na Akademii Wojskowej w Mo

chód, który udał się pod pomnik 
Nieznanego Powstańca. Obok we­
teranów powstania, w pochodzie 
wzięli udział przedstawiciele orga 
nizacji społecznych, harcerze oraz 
kompania honorowa Wojska Pol­
skiego. Przy łoskocie werbli u 
stóp pomnika złożono liczne wień­
ce 1 kwiaty.

Wieczorem — w sali Pomorskie­
go Domu Szituki odbyło się spot­
kanie uczestników powstania z 
mieszkańcami miasta, w czasie 
którego 23 weteranów otrzymało 
Wielkopolskie Krzyże Powstańcze.

skwie...

ok. 22 proc.) i aparatów fotogra­
ficznych (o

Łączna
Wych i 
wyrobów

ok. 21 proc.), 
produkcja metalo- 
elektrotechnicznych

konsumpcyjnych
wzrosła w porównaniu z r. ub. 
o ok. 1,5 mld zł. Przemysł ten 
dostarczył do handlu wyrobów 
wartości ponad 8 mld. zł.

Godne podkreślenia jest, że prze­
mysł ciężki opanował w br. pro­
dukcję ok. 60 podstawowych no­
wych typów maszyn i urządzeń o 
pierwszorzędnym znaczeniu dla 
wielu dziedzin wytwórczości w 
kraju oraz na eksport.

W br. przemysł ten przygotował 
również szereg prototypów, które 
w przyszłym roku wejdą do pro­
dukcji seryjnej.

Przemysł ciężki uzyskał tak 
że na ogół korzystne wyniki 
ekonomiczne. Nastąpił wzrost 
wydajności pracy o 10 proc, w 
przeliczeniu na jednego robot­
nika grupy przemysłowej. Ob­
niżka kosztów produkcji- była 
większa od planowanej.

Przemysł ciężki do końca 
br. da dodatkową produkcję 
wartości ok. 1,2 mld. zł oraz 
przekroczy planowany zysk o 
kilkaset min. zł.

WARSZAWA (PAP)
W zakładach pracy, w biu­

rach i instytucjach ostatnia 
sobota była na ogół jak gdyby 
przedłużeniem świąt. Więk­
szość załóg skorzystała z przy 
sługującego im przywileju, od 
pracowując ten dzień wcześ­
niej, bądź też wpłacając okre 
śloną kwotę na Fundusz Bu­
dowy Szkół. Oczywiście ko­
munikacja, handel i instytucje 
użyteczności publicznej praco 
wały normalnie.

Część zakładów przemysło­
wych i instytucji była w War

szawie nieczynna, gdyż więk­
szość warszawiaków skorzy­
stała z możliwości odpracowa 
nia wolnego dnia, względnie 
przekazania jednodniowego u- 
posażenia na budowę szkół. 
Tak np. w dniu 27 bm. nie 
pracowali robotnicy FSO na 
Zerapiu, Zakładów im. Ka­
sprzaka, im. R. Luksemburg, 
Warszawskiej Fabryki Moto­
cykli i -wielu innych.

Tłok panował natomiast 
przed kasami kin i teatrów 
oraz w kawiarniach i restau­
racjach.

(ak)

Ze sportu
Zwycięstwa polskich 
koszykarzy w Istambule

ISTAMBUŁ (PAP)
Polscy koszykarze, biorący u- 

dział w międzynarodowym turnie­
ju w Istambule, odnieśli dwa zwy­
cięstwa. Polacy pokonali reprezen­
tację Azerbejdżanu — 63.48 (23:26). 
a młodzieżową reprezentację Tur­
cji — 84:69 (41:36).

Pierwsza polska 
wyprawa antarktyczna j 

depeszuje...
Przewodniczący Rady Państwa , 

ALEKSANDER ZAWADZKI
Warszawa

Członkowie pierwszej poi- il 
skiej wyprawy antarktycznej, i 
wyruszając z kraju w długą 
drogę do lodów Antarktydy, 
przesyłają najserdeczniejsze po- 
zdrowienia i wyrazy głębokie- li 
go szacunku. Pracując z dala od i 
Ojczyzny zrobimy wszystko, 
aby godnie reprezentować nasz i' 

1 kraj, który nam powierzył za- L 
szczytne zadanie podniesienia | 
po raz pierwszy polskiej flagi 

' na szóstym kontynencie.
W imienia wyprawy:

przedstawiciel PAN prof. dr । 
ZBIGNIEW STEFAN RÓŻYCKI | 
kierownik wyprawy — mgr inż. Il

WOJCIECH KRZEMIŃSKI.

KRAKÓW (PAP)
Jedne z największych przed 

siębiorstw krakowskich — Za 
kłady Budowy Maszyn i Apa 
ratury im. Szadkowskiego świę 
towały prawie w całości. Pra­
cowała jedynie nieliczna gru­
pa ludzi z transportu i eks­
pedycji oraz straż przemysło­
wa.

W Hucie im. Lenina również 
większość załogi skorzystała z 
możliwości wypoczynku. W so 
botę na wielu wydziałach po 
mocniczych huty robotnicy w 
zasadzie nie pracowali. Nor­
malnym tokiem szła jedynie 
produkcja w tzw. ruchu cią­
głym.

W 
bm. 
nicą

w Zielonej Górze
Zielonej Górze odbyły się 27 
obchody, związane z 40 rocz- 
Powstania Wielkopolskiego —

które swym zasięgiem objęło rów­
nież zamieszkałą przez ludność 
polską Ziemię Babimojską.

W uroczystości wzięli udział licz 
nj weterani walk powstańczych, 
których ponad półtysiączna rze­
sza mieszka w woj. zielonogór­
skim.

W czasie akademii, która odby­
ła się w sali Teatru Ziemi Lubu­
skiej, 16 weteranów udekorowa­
nych zostało Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, a V Męska 
Drużyna Harcerska z Zielonej Gó­
ry, której nadano zaszczytne t- 
mię Powstańców Wielkopolskich, 
otrzymała proporzec, ufundowany 
przez Zarząd Okręgu ZBoWiD.

w Bydgoszczy
27 bm., z okazji 40 rocznicy Po­

wstania Wielkopolskiego, ulicami 
Bydgoszczy przemaszerował po-

Jak już informowaliśmy, od I 
środy 24 bni. radziecki statek i 
„Michaił Kalinin” znajduje się 
na pełnym morzu w drodze ku 
brzegom Antarktydy. (PAP)

KATOWICE (PAP)
W przemyśle węglowym w 

kopalniach obsadzono tylko 
dwie zmiany. Część kopalń 
(niewielka) w ogóle nie podję 
la w tym dniu produkcji, gdyż 
ich załogi pracowały w ostat­
nią niedzielę przedświąteczną.

W hutach śląskich natomiast 
gdzie musi być zachowana cią 
głość pracy ze względu na spe 
cyfikę produkcji, poświątecz- 
na sobota była normalnym 
dniem pracy.

Frankzdewaluowany
o 17,55 proc.

PARYŻ (PAP)
Sobotnie posiedzenie rządu 

francuskiego, poświęcone omó­
wieniu projektu reformy wa­
lutowej, szeregu posunięć na­
tury gospodarczej i budżetu na 
rok 1959, rozpoczęło się o go­
dzinie 16 w Pałacu Elizejskim. 
Obradom przewodniczył prezy­
dent Coty. Premier de Gaulle 
zreferuje powzięte przez rząd 
decyzje w niedzielnym progra­
mie radia i telewizji, po nim 
przemawiać będzie minister 
finansów Pinay. W poniedzia­
łek rano Pinay odbędzie kon­
ferencję prasową, podczas któ­
rej poda do -wiadomości bliż­
sze szczegóły dotyczące podję­
tych kroków finansowych.

Po zakończeniu obrad, które 
trwały z górą 2 godziny, minister 
informacji Soustelle, któremu to­
warzyszyli ministrowie finansów 
Pinay i spraw wewnętrznych Pel- 
letier, odbył krótką konferencję 
prasową z przedstawicielami dzien- 
ników. Scustelle odczytał komuni­
kat stwierdzający, że Rada Mini­
strów zatwierdziła projekt ustawy 
finansowej na rok 1959, postanowi­
ła wprowadzić nową jednostkę 
monetarną, jak również podjęła 
decyzje dotyczące wymienialności 
franka i liberalizacji handlu.

Minister finansów Pinay podał 
do wiadomości, że frank został 
zdewaluowany o 17,55 proc, w sto­
sunku do dolara. Wartość dolara, 
wynosząca obecnie 420 franków, 
wzrośnie do 493,70 franka (wartość 
funta szterlinga, wynosząca 1176 
franków, zwiększy się do 1382,39 
franka).

f PODZIĘKOWANIE 
i Wszystkim InstytiWszystkim Instytucjom, Organizacjom

Społecznym oraz wszystkim Czytelni­
kom serdecznie dziękuje za nadesłane 
życzenia świąteczne i noworoczne

zespót redakcyjny

Jeszcze raz wyniki losowania
Wobec licznych zapytań na­

szych czytelników, którzy prze 
oczyli podane w dniu 20 bni. 
wyniki losowania wielkiej an­
kiety, podajcmy jeszcze raz 
wygrane:

Nr 080279 — motocykl; nr
015526 obraz art.-mal. Z.
Szpingera; nr 105670 — rower; 
nr 009302 — rower; nr 076535 — 
rower; nr 004993 — odkurzacz; 
nr 099783 — pralka elektrycz­
na; nr 018051 — radioodbiornik 
„Poemat”; nr 023939 — radio­
odbiornik „Sonatina”; nr 
036800 — radioodbiornik „So­
natina”; nr 065783 — zegarek 
„Pobieda”; nr 089312 — zega­
rek „Pobicda”; nr 024381 — 
prodiż; nr 056496 — aparat fo­
tograficzny; nr 065996 — ser­
wis obiadowy; nr 000962 — 
komplet garnków aluminio­
wych; nr 114409 — komplet 
garnków aluminiowych; nr 
028825 — komplet garnków 
aluminiowych; nr 120757 — 
serwis kawowy.

Część posiadaczy szczęśliwych 
kuponów ankietowych odebra­
ła już swoje wygrane. Moto­
cykl przypadł w udziale p. Ale

ksaudrze Robakowskiej z Po­
znania, Pralka — p. Marii Ga­
cek z Poznania, rower — p. Ha­
linie Gracz z Poznania, serwis 
obiadowy p. Wietrzyńskiej z 
Ostrowa, radio „Sonatina” p. 
Janowi Kubiakowi ze Środy, 
rower — p. Edmundowi Boń­
czak z Zaniemyśla, radio z 
adapterem „Poemat” — p. Ja­
nowi Olendrowicz z Prusiec, 
prodiż — p. K. Musielak z Po­
znania i komplet garnków p. 
M. Nowak z Poznania.

Dalsze nagrody do odebrania 
w redakcji.

Miliard złotych 
na mieszkania

BOKSERZY — NA 
BUDOWY 1.000

Polski Związek 
zorganizował w

FUNDUSZ 
SZKÓŁ
Bokserski 

Warszawie
turniej pod nazwą „Rewia Ta­
lentów’’ przeznaczając cał­
kowity dochód z tej imprezy 
na Społedzny Fundusz Budowy 
Szkół Tysiąclecia.

Na zdjęciu: Waga piórkowa 
Niemojewski — Socha. Zwy­
ciężył Niemo jewski.

CAF — fot. Kubiak

pracownicze
WARSZAWA (PAP)

Według szacunkowych obli­
czeń część wypracowanego w 
roku 1958 funduszu zakłado­
wego, przeznaczona na bu­
downictwo mieszkaniowe o- 

. siągnie sumę około 1 miliarda 
złotych. Kwota ta poważnie 

: zasili ogólny fundusz budow- 
< nictwa mieszkaniowego na 

rok 1959.
; Ogółem przewiduje się zbu- 
' dowanie w roku 1959 około 400 

tysięcy izb mieszkalnych, w 
. tym 280 tys. w miastach i 120 
f tys. na wsi. W przeliczeniu 
, na kompletne jednostki użyt­

kowe da to ponad 130 tysięcy 
nowych mieszkań na terenie 
całego kraju. Najwięcej budo­
wać będą rady narodowe, na- 

; stępnie zakłady pracy (właś­
nie z funduszu zakładowego) 

‘oraz ludność ze środków włas­
nych.

W ogólnopaństwowym pla­
nie inwestycyjnym na rok 
1959, który będzie jeszcze 
przedmiotem obrad Sejmu — 
nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe zajmują drugie, 
po przemyśle miejsce i obej­
mują 23,5 proc, całego bud­
żetu inwestycyjnego państwa.

(K. Rzem.)

Zawiadamiamy Czytelni­
ków, że tygodniowy doda- ! 
tek

„NOWI ŚWIAT“
ukaże się 31 b. m. w nor­
malnej objętości.



Reorganizacja systemu oświaty x Zmiany 
w kodeksie karnym x Budżet na rok 1959

Doniosłe uchwały Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP)
Sobotnia „Prawda1 w artykule wstępnym zatytułowanym 

„Uchwały wielkiej wagi państwowej” omawia przebieg i wy­
niki zakończonej 25 bm. drugiej sesji Rady Najwyższej ZSRR 
V kadencji.
Dziennik stwierdza m. in., iż 

sesja ta była bardzo owocna, 
gdyż obok omówienia spraw 
budżetowych podjęła ona rów­
nocześnie decyzje w tak donio­
słej sprawie jak reorganizacja 
systemu oświaty ludowej 
ZSRR oraz uchwały w spra­
wie zmian w radzieckim ko­
deksie karnym, sądownictwie

Kontrofensywa
powstańców na Kubie
Tylko centrum kraju 
pozostało w rękach 
wojsk rządowych

NOWY JORK (PAP).
Jak wynika z doniesień 

agencji i prasy amerykańskiej 
z Hawany, tzw. decydująca 
ofensywa wojsk dyktatora Ba- 
tisty przeciwko powstańcom 
poniosła klęskę. W ciągu ostat­
nich dni rozpoczęła się wiel­
ka kontrofensywa powstańców 
głównie w prowincji Las 
Villas. Powstańcy wyzwolili 
już prawie całkowicie tę pro­
wincję oraz wiele wsi i miast 
innych prowincji Kuby. Do­
wódca oddziału powstańczego 
Ernesto Gevara przemawiając 
przez radio oświadczył, że je­
go oddziałowi pozostało do 
oczyszczenia z wojsk rządo­
wych tylko centrum admini­
stracyjne prowincji — Santa 
Clara, które jest otoczone ze 
wszystkich stron i sprawa zdo­
bycia go jest kwestią kilku dni 
lub godzin. Oblężona jest także 
największa wojskowa baza 
morska Kuby.

Korespondent agencji United 
Press International pisze, że 
rząd, który dawniej usiłował 
obalić wszelkie informacje 
radia powstańców, teraz zmu­
szony jest potwierdzić oświad­
czenie powstańców o zagarnię­
ciu przez nich wielu miast. W 
Hawanie — stwierdza kore­
spondent — mimo ostrej cen­
zury krążą uporczywe pogło­
ski, że Batista jest zaniepoko­
jony sytuacją i postawą swych 
oficerów. Przygotowuje on no­
wą „czystkę” szeregów oficer­
skich.

Przedstawiciele większości 
krajów Ameryki Łacińskiej 
odmówili udziału w opraco­
wywanych przez Stany Zjed­
noczone planach udzielenia 
pomocy Batiście i oświadczyli, 
że każdy sposób rozwiązania 
tego problemu będzie ingeren­
cją w sprawy wewnętrzne' Ku­
by.

Towary chińskie 
na rynkach

i trybie postępowania sądowe­
go.

Rada Najwyższa uchwaliła 
budżet państwowy na rok 
1959 — pierwszy rok planu 
7-letniego oraz nakreśliła roz­
miary i kierunek dotacji bud­
żetowych na ten rok.

Za njiesiąc — pisze „Praw­
da” — rozpoczyna się XXI 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — histo­
ryczny zjazd budownictwa 
komunizmu. Zjazd rozpatrzy 
i zatwierdzi kontrolne liczby 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w latach 1959 — 65, 
symbolizujące wkroczenie na­
szego kraju w nowy, historycz­
ny okres — okres budownictwa 
społeczeństwa komunistyczne­
go.

Ogromne znaczenie dla ca­
łej sprawy budownictwa ko­
munistycznego ma podjęcie 
uchwały przez Radę Najwyż­
szą ZSRR w sprawie przebu­
dowy szkolnictwa ludowego 
na wszystkich szczeblach. •

Komentując podjęte uchwa­
ły w sprawie zmian w sądów 
nictwie radzieckim, dziennik 
pisze, iż nowy etap historycz 
nego rozwoju państwa radziec 
kiego wymaga od ludzi radzie 
ckich wysokiego stopnia orga 
nizacji i dyscypliny, ścisłego 
przestrzegania praw i norm 
postępowania. Podjęte przez 
Radę Najwyższą uchwały ma­
ją na celu odegranie ważnej 
roli w umocnieniu praworząd 
ności socjalistycznej i porząd­
ku prawnego kraju i wywo­

dzą się z konieczności powsze­
chnej obrony interesów pań­
stwa i praw obywateli. W prze 
ciwieństwie do szeroko rozpo 
wszechnionej .swego czasu błę 
dnej teorii o zaostrzeniu się 
walki klasowej i konieczności 
rozszerzenia represji, dekret 
obecnej ustawy wychodzi z za 
łożenia, iż osiągnięcia socja­
lizmu w kraju pozwolą zasto­
sować znacznie szerzej środki 
wychowawcze obok surowej 
walki z zawodowymi i nie­
bezpiecznymi zbrodniarzami.

Następnie „Prawda11 komen­
tuje interpelację grupy depu­
towanych Rady Najwyższej w 
sprawie przerwania doświad­
czeń z bronią atomową i wo­
dorową oraz w sprawie Ber­
lina, stwierdzając, iż podykto 
wana ona była troską narodu 
radzieckiego o zachowanie po 
koju i zapobieżenie groźbie no 
wej wojny.

Uchwały podjęte na sesji Ra 
dy Najwyższej spotkały się z 
jednomyślnym poparciem 
wśród narodów ZSRR, które 
uważają, iż praca ostatniej se 
sji przyczyni się do dalszej 
aktywizacji narodu radzieckie 
go w przededniu XXI Zjazdu 
KPZR.

DRW proponuje pod ęcie 
rozmów? Wietnamem Płd.

Premier Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu — Pham Van Dong 
— oświadczył w piątek na konfe­
rencji prasowej, że przed paroma 
dniami wysłał list do premiera Po­
łudniowego Wietnamu —Ngo Dinh 
Diema, w którym proponuje moż­
liwie jak najrychlejsze podjęcie 
rozmów między przedstawicielami 
obu krajów. (PAP)

Fragment nowego ośrodka 
telewizyjnego w Moskwie. 
Przedstawia on dolną część 
wieży. A oto garść danych o 
tej interesującej inwestycji. W 
przyszłym roku, w dzielnicy 
Nowy je Czeremuszki w Mo­
skwie, ruszy budowa nowej 
wieży telewizyjnej z monoli­
towego żelazo-betonu. Wyso­
kość wieży wyniesie 508 m, 
średnica podstawy — 65 m, 
średnica górnego przekroju — 
7 m. Cztery szybkościowe win 
dy przewozić będą zwiedzają­
cych na wysokość 400 m, gdzie 
zostaną zbudowane platformy 
do oglądania stolicy i restaura 
cja. W dolnej 9 piętrowej czę­
ści wieży znajdzie się zespół 
pomieszczeń roboczych i sta­
cji nadawczych moskiewskie­
go ośrodka telewizyjnego.

Fot. — CAF

Pian roczny
wykonany
Komunikat CUS przy 
Radzie Ministrów ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podała w so­

botę 27 grudnia komunikat o 
wykonaniu w dziedzinie hut­
nictwa, planu gospodarcze­
go dzięki rozwojowi współza­
wodnictwa socjalistycznego na 
cześć XXI Zjazdu KPZR.

Według komunikatu pracow­
nicy przemysłu metalurgiczne­
go wykonali do 27 grudnia 
roczny plan wytopu surówki 
i stali, jak również plan wyro­
bów walcowanych.

Produkcja surówki będzie 
więc wynosiła w bieżącym ro­
ku 39,6 miliona ton, stali — 
blisko 55 milionów ton, a wy­
robów walcowanych — około 
43 miliony ton. Ponad plan 
wytopione zostanie przeszło 
milion ton stali i przeszło mi­
lion ton walcówki.

Pracownicy przemysłu wę­
glowego i naftowego oraz elek­
trowni rejonowych wykonali 
przed terminem plan wydoby­
cia węgla, ropy naftowej oraz 
produkcji energii elektrycznej. 
Roczny plan wydobycia węgla 
został wykonany 26 grudnia, 
zaś wydobycia ropy naftowej i 
produkcji prądu elektrycznego 
— 27 grudnia.

Ponad plan wydobędzie się 
około 8 milionów ton węgla, 
blisko 1,5 miliona ton ropy naf­
towej i wyprodukuje się 2,6 
miliarda kilowatogodzin ener­
gii elektrycznej.

Stosunki dyplomatyczne
Sudan-ChRL

Rząd sudański postanowił nawia 
zać stosunki dyplomatyczne z Chiń 
ską Republiką Ludową i dokonać 
wymiany przedstawicieli dyploma­
tycznych w randze ambasadorów.

; (PAP)

Franrią nod znakiem zmian walutowych

Dewaluacja franka
godzi w interesy ludzi pracy

PARYŻ. (PAP)
Paryski korespondent PAP,

Francja żyje pod znakiem 
niezmiernie doniosłych decyzji 
walutowych. Giełda paryska 
jest zamknięta ed poniedział­
ku. Warto wspomnieć, że już 
od kilkunastu dni zarysowała 
się w Paryżu stosunkowo silna 
tendencja zwyżkowa kursów 
dewiz i złota. Dolar był ostat­
nio notowany po 471 franków 
wobec kursu oficjalnego, 420 
franków. Uwagę zwróciła rów 
nież błyskawiczna wizyta w 
Paryżu bońskiego ministra fi­
nansów — Etzela, który prze­
prowadził rozmowy z mini­
strami: Pinayem i Couve de 
Murville’em. Jednocześnie o- 
czekuje się decyzji o charak­
terze walutowym w Wielkiej 
Brytanii, w NRF, a także w 
niektórych innych krajach 
„małej Europy”.

Na razie obserwatorzy od­
noszą się ostrożnie do pogło­
sek krążących na temat ae- 
cyzji rządu. W każdym razie 
wydaje się nie ulegać wątpli­
wości, że będą one różnorodne 
i będą realizowane częściowo 
od razu, częściowo zas etapa­
mi.

Aspekt ekonomiczny i finan­
sowy zagadnienia sprowadzał­
by się przede wszystkim do 
„wyrównania” kursu franka, 
tj. do jego dewaluacji jawnej 
albo ukrytej. Jest rzeczą na 
ogół znaną, że obecny kurs 
franka jest nierealny i za wy­
soki. Wejście w życie układu 
o wspólnym rynku mogło tyl­
ko przyspieszyć konieczną w 
każdym wypadku ewolucję.

Rząd oczekuje po „wyrów­
naniu” franka, postawienia 
przemysłu francuskiego w 
lepszej niż dotychczas pozycji 
konkurencyjnej wobec partne­
rów ze wspólnego rynku. Rząd 
liczy zwłaszcza na ułatwienie 
w ten sposób eksportu towa­
rów francuskich przy równo­
czesnym spadku cen na rynku 
wewnętrznym artykułów im­
portowanych. Zarządzenia mia 
łyby także ułatwić przypływ 
kapitałów francuskich zza 
granicy, jak również upłyn­
nienie oszczędności lokowa­
nych w zlocie. Rząd spodzie­
wa się też, że dzięki tym róż­
nym zarządzeniom finanso­
wym, bilans Francji mógłby u- 
lec zrównoważeniu. O ile jed­
nak obliczenia na wzrost eks­
portu i obniżenie cen artyku­
łów importowanych są tylko 
hipotezą, to nikt nie zaprzecza, 
że dewaluacja franka musi 
przynieść zwyżkę cen artyku-

red. Moszkiewicz donosi: 
łów francuskich na rynku we­
wnętrznym, osłabiając zdol­
ność nabywczą mas pracują­
cych.

Ustalenie kursu 5:1 „twar­
dego” franka w stosunku do 
dolara miałoby oznaczać stwo­
rzenie „silnej waluty” w ra­
mach rozwijanej obecnej poli­
tyki mocarstwowej. Psycholo­
giczne konsekwencje tego 
zjawiska zmierzałyby do łat­
wiejszego przełknięcia gorz­
kiej pigułki normalnych na­
stępstw dewaluacji franka.

Wzrost szeregów 
KP Chin
Kuo Mc-żo przyjęty 
do partii

PEKIN (PAP)
Dziennik „Zenminżipao” do­

nosi w numerze sobotnim, że 
w instytucjach centralnych 
Pekinu, w toku kampanii na­
prawy stylu pracy, przyjęto do 
partii w roku bieżącym 3 tys. 
najbardziej aktywnych pra­
cowników, 300 zaś przyjęto w 
poczet kandydatów partii. W 
poczet kandydatów przyjęci 
zostali m. in. wybitny uczony, 
prezes Chińskiej Akademii 
Nauk, Kuo Mo-żo, minister 
geologii Li Su-kuang i minister 
zdrowia Li Te-czuan. ,

Wielki konkurs 
Zakładów Radiowych 
im. M. Kasprzaka

Zakłady Radiowe im. M. Ka­
sprzaka zorganizowały ostatnio 
wielki konkurs dla swoich klien­
tów.

W drodze losowania posiadacze 
radioodbiorników typu „Syrena”, 
„Stolica”, „Wola” i „Szarotka” 
o podanych niżej numerach otrzy­
mają specjalne nagrody w posta­
ci odbiorników „Tatry” i „Bolero”.

Szczęśliwi posiadacze wylosowa­
nych odbiorników zgłoszą się li­
stownie do działu zbytu Zakładów 
Radiowych im. M. Kasprzaka War­
szawa, ul. Kasprzaka 18/22. podając 
dokładny adres. Przypominamy, 
że numer odbiornika wybity jest 
na metalowym korpusie, widoczny 
przez wycięcie w tylnej ściance 
odbiornika. Dla otrzymania nagro­
dy konieczne jest okazanie odbior­
nika o podanych niżej numerach, 
niezależnie od stopnia jego zuży­
cia.

A oto numery wylosowanych 
odbiorników:

azjatyckich
Przemysł chiński produkuje co­

raz szybciej, lepiej i taniej. To­
wary jego znajdują się już na 
wszystkich rynkach azjatyckich, 
konkurują skutecznie z wyrobami 
tamtejszych krajów zwłaszcza z 
Japonią. Według japońskiego cza- | 
sopisma „Oriental Economist” w j 
wielu krajach azjatyckich import i 
z Chin był w tym roku dwukrotnie 
większy niż Japonii. Gdy eks­
port japoński do pięciu krajów 
azjatyckich wzrósł od 1953 r. do 1957 
r. o G0ł/», w tym samym cza­
sie chiński wzrósł o 250‘/«. Chi­
ny eksportują w coraz większej 
masie wyroby bawełniane.

Na dawno oczekiwany wy­
stęp sławnej śpiewaczki Ma­
rii Callas przybył cały wytwór 
ny świat Paryża.

Na zdjęciu: Brigitte Bardot 
ze swym narzeczonym Sacha 
Distel przybywa na koncert.

Fot. CAF

Sesja Wielkiego
Zgromadzenia Narodowego
Rumunii

O

o

Strauss pod choinką
o 
o 
o
o

Aby powstrzymać ten napór ba­
wełny, rządy malajski i singapur­
ski wydały zakaz przywozu chiń­
skich materiałów bawełnianych na 
czas od 1 listopada br. do 1 lutego 
1959 r. W odpowiedzi na to rząd 
chiński nie tylko wstrzymał wszel­
ką dostawę tow’arów do tych kra­
jów, lecz również odmówił dowo­
zów wszelkich towarów z wysp 
malajskich i Singapuru. Chiny 
czują się dość silne, aby mogły so­
bie na taki krok pozwolić.

Zbiory bawełny w roku bieżą­
cym są dwukrotnie większe niż w 
ubiegłym i Chiny stały się obecnie 
największym producentem baweł­
ny na świecie. Kraj ten. szybko 
dopędzający czołowe kraje kapi­
talistyczne, eksportuje prócz ba­
wełny również wyroby metalowe, 
maszyny do szycia, rowery, cera­
mikę, wyroby gumowe i środki 
żywnościowe. Eksportem ryżu do 
krajów azjatyckich poczuły się już 
zagrożone Burma i Thailand.

(fh)

BUKARESZT (PAP)
W sobotę 27 grudnia rozpo­

częła się piąta sesja Wielkiego 
Zgromadzenia7 Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej. Obrady zagaił przewod­
niczący Zgromadzenia Con- 
stantin Pirvulescu.

Uchwalono jednomyślnie na­
stępujący porządek dzienny:

1. budżet państwowy na rok 
1959,

2. ustawa o zatwierdzeniu 
dekretów Prezydium Wielkiego 

(Zgromadzenia Narodowego, 
wydanych w okresie, który 
upłynął od poprzedniej sesji.

Następnie minister finansów 
i Aurel Vijoli przedłożył pro- 
, jekt budżetu państwowego na 
i 1959 rok.

o
o
<•

W pierwszych latach po wojnie, niemiecki 
przemysł zabawkarski, od dawna znany 

ze swojej różnorodnej, bogatej 4 ciekawej pro­
dukcji, zdemilitaryzował się bardziej dokładnie 
niż... inne/ gałęzie przemysłu. W końcu lat 
czterdziestych, św. Mikołaj, Santa Całus, gwiaz­
dor, wróżba gwiazdka, czy kto tam w róż­
nych okolicach przychodził obdarzać niemieckie 
dzieci, z reguły przynosił zrazu uboższe, potem 
bardziej kosztowne podarki — nie było jednak 
wśród nich niczego, co by przypominało wojnę. 
Pierwsze zabawki „wojenne” wywoływały głoś­
ne echa w prasie lewicy socjalistycznej i miesz­
czańskiej, potem przycichło, .

Nie wiemy, jgk się te sprawy kształtowały 
rok po roku, albowiem sprawami naprawdę po­
ważnymi mało kto się zajmuje. Tej sprawy nikt 
też u nas nie śledził — nikt nie pytał, jak wy­
chowuje się dzieci zachodnioniemieckie, jakie 
pojęcia, wyobrażenia i ciążenia zaszczepia się

Erwecken des Strauss im Kinde”, czyli: „Za­
bawki: budzenie Straussa w dziecku”.

Podpis jest dwuznaczny — nazwisko „Strauss” 
znaczy, jak wiadomo: „struś” i trudno oprzeć 
się refleksji, że podczas, gdy w zachodnionie-^ 
mieckich dzieciach przemysł zabawkarski budzń 
„Straussa”, stosując się tutaj niewątpliwie do 
szczegółowych wytycznych i instrukcji (a za­
pewne i subwencji...), świat dorosłych odnalazł 
w sobie... strusiń. Tego przysłowiowo — legen- 

1 darnego strusia, który wobec niebezpieczeństwa 
chowa, ponoć, niezbyt mądrą głowę w piasek; 
niebezpieczeństwa wtedy nie widzi i wszystko
jest najlepiej na najlepszym 
otrzymuje tęgi cios w mniej 
ciała.

W tymże samym dzienniku 
kilka dni później, znajdujemy

ze światów, aż.. 
Szlachetną część

hamburskiin, w 
duży, ilustrowa­

o 
o 
o

U
o 
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o

o
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im przy pomocy owego, tak 
ka, jakim jest zabawka.

Aż oto okres przed nową 
na biurko jedną, niewielką

sugestywnego środ-

gwiazdką przyniósł 
karykaturę z ham-

burskiej „Die Welt”. Zaniepokojony jegomość 
patrzy tutaj na wystawę sklepu z zabawkami, 
na której nie widać nic inego, jak tylko naj­
nowsze modele samolotów odrzutowych z czar­
nymi krzyżami, czołgi z tymże znakiem, samo­
chody pełne zmotoryzowanej piechoty w tak 
dobrze nam znanych „blaszanych kapeluszach”,
wreszcie zdobycz najnowsza
kształtne, smukłe rakiety. Podpis;

— piękne, 
,,Spielwaren-

ny fotografiami inserat dowództwa Bundesweh­
ry, pokazujący, jakimi to zabawkami bawią 
się nieco starsze dzieci niemieckie — takie w 
wieku poborowym... Ich przedszkole nazywa 
się „Moose Jaw” i jest głównym ośrodkiem 
szkoleniowym niemieckich pilotów wojskowych 
w Kanadzie. Widzimy ich tam przy pracy i przy 
odpoczynku... Obyśmy ich nie zobaczyli znowu 
przy robocie...

Młodszym, niemieckim dzieciom pod choinkę 
1958 roku — samolociki i czołżki. Starszym — 
samoloty i czołgi, a „wspólnota atlantycka” — 
ni to święty Mikołaj, ni to struś: daje te ślicz­
ne prezenty i pakuje głowę w piasek...

J—R
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Radioodbiornik typu „Syrena” 
— 350402.

Radioodbiornik typu „Stolica” — 
124815

Radioodbiornik typu „Wola” — 
211310.

Radioodbiornik typu „Szarotka/’ 
-4 940511.

W poniedziałek 
ukażą się dzienniki 
nowojorskie?

NOWY JORK (PAP)
Między przedstawicielami związ­

ku zawodowego dostawców gazet 
a związkiem zawodowych wydaw­
ców dzienników nowojorskich zo­
stało osiągAięte porozumienie co 
do zasadniczych postulatów. W 
związku z tym, jeśli porozumienie 
to zostanie zaaprobowane przez 
obie strony, zakończy się strajk 
kolporterów dzienników nowojor­
skich.

Łącznie strajkuje w Nowym Jor­
ku około 20 tys. kolporterów i in­
nych pracowników prasy W związ 
ku z tym, 9 dzienników nowojor­
skich o nakładzie około 6 milio­
nów egzemplarzy nie ukazuje się 
od 11 grudnia. Oblicza się, ?e 
dzienniki te poniosły straty w wy­
sokości około 25—30 milionów do­
larów.

W wypadku zaaprobowania przez 
oba związki porozumienia, dzien­
niki nowojorskie ukazałyby się w 
poniedziałek.



Nielekko sig żyje, ale.

Obywatele budują coraz więcej
IV azywa się to urzędowo: 
X* budownictwo z środków 
własnych ludności. A chodzi 
po prostu o te domy, które o- 
bywatele stawiają własnym 
oraz z pomocą państwa, sum­
ptem. Sądzimy, że liczby do­
tyczące tego tematu mogą za­
interesować naszych Czytelni­
ków, jako że wszystko, co 
związane jest z Wielkopolską, 
pozostaje im bliskie. Właśnie 
uzyskaliśmy od mgr. St. Ma­
ciejewskiego — kierownika 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej pre­
zydium WRN, garść informa-

Zmiany cen skupu 

78 min. złotych 
zyska 
wieś wielkopolska

1 stycznia wchodzi w życie 
uchwała rządu w sprawie do­
godniejszych warunków kon­
traktacji i skupu żywca. W 
wyniku zmian w kontraktacji 
bekonów (podwyżka cen o 
2On/o, zniesienie stref hodowla­
nych, ustanowienie premii eks­
portowej za klasę ekstra i 
pierwszą) hodowcy wielkopol­
scy zyskają dodatkowo ok. 15 
rnln. zł. Na skutek podwyżki 
cen w skupie planowym trzo­
dy mięsno-słoninowej średnio 
o 2% dochód dodatkowy 
zwiększy się o dalsze 23 min. 
złotych.

A oto zmiany cen na bydło 
rzeźne:

Wzrost cen planowych ekstra 
wynosi aż 36%, cieląt — 22% 
i owiec — 17%. Natomiast w 
skupie wolnorynkowym płacić 
się będzie 11,51 zł za kg. <10,1 
zł — w 1958 r.). Najkorzyst­
niejszą cenę można uzyskać za 
sprzedane krowy i buhaje. Z 
tytułu tej podwyżki cen rol­
nicy wielkopolscy otrzymają 
przy skupie utrzymanym na 
poziomie 1958 r. — ponad 30 
min. zł.

Do tego dochodzi jeszcze su­
ma 5 min. zł na skutek pod­
niesienia ceny cieląt sprzeda­
wanych w ramach obowiązko­
wych dostaw, a także ponad 
277 tys. zł z racji wyższej ceny 
skupu owiec. W związku z ob­
niżką świadczeń do połowy w 
gospodarstwach od 1—2 ha (fi­
zycznych) pozostanie w nich 
ok. 4.250 tys. zł. W sumie więc 
wieś wielkopolska otrzyma do­
datkowo blisko 78 min. zł. Ta 
decyzja rządu zmierzająca do 
podniesienia opłacalności ho­
dowli przyczynić się ma do 
zwiększonej podaży żywca w 
1959 r. W celu zabezpieczenia 
bazy paszowej państwo zamie­
rza uzupełnić braki pasz tre­
ściwych w drodze importu.

(emp)

Za grzyby i jagody 
maszyny z importu

Jednym ze sposobów uzyskania 
dewiz na zakup maszyn rzemieśl­
niczych za granicą jest eksport ru­
na leśnego. Na terenie woj. kosza­
lińskiego jest ono wykorzystane 
tylko w niewielkim procencie. A 
Wiadomo, że polskie grzyby i ja­
gody cieszą się za granicą ogrom­
nym popytem. Uwzględniając ten 
fakt, rzemieślnicy koszalińscy — 
po uzyskaniu zezwolenia władz 
wojewódzkich na otwarcie włas­
nych punktów skupu runa leśnego 
— zawarli umowę z „Prodimexem” 
w sprawie eksportu jagód i grzy­
bów do NRF. „Prodimex” będzie 
też pośredniczył przy zakupie tam 
maszyn dla rzemieślników. Ekspe­
rymentalne rzemieślnicze punkty 
skupu czynne były już w tym ro­
ku.

Obok Izby Rzemieślniczej, która 
dotychczas patronowała całej ak­
cji, włączy się do niej również 
działające w Białogardzie „Zrze­
szenie Rzemieślnicze”. Jak wyni­
ka z korespondencji napływającej 
do Izby Rzemieślniczej w Słupsku, 
* NRF są liczni kupcy gotowi 
sprowadzać z Polski także żołędzie 
Me mówiąc o grzybach i jagodach. 
Inicjatywę koszalińskich rzemieśl­
ników warto nie tylko poprzeć, ale 
i upowszechnić na terenie innych 
Województw. (ZAP)

Poradnie
dla amatorskich zespołów

Z inicjatywy Lubuskiego Związ­
ku Teatrów i Chórów Ludowych w 
1959 r. utworzone zostaną na Ziemi 
Lubuskiej — obok istniejącej w 
bielonej Górze poradni dla ama­
torskich zespołów artystycznych — 
Analogiczne poradnie w Gorzowie 
1 Nowej Soli. (PAP), 

cji, związanych z rozwojem 
budownictwa na terenie Po­
znańskiego w r. 1958. Oto one:

REKORDZIŚCI: 
KALISZ I KROTOSZYN 
Na dzień 1 listopada w ca­

łym województwie z kredytów 
przyznanych ludności plus wła 
sne środki zainteresowanych 
zewidencjonowano w sumie 
ok. 7000 izb, w stanie oddanym 
do użytku lub surowym. Pier­
wsze miejsce dzierży bezape­
lacyjnie społeczeństwo miast 
i powiatów: Krotoszyna (733 
izby) i m. Kalisza (754), dalej 
idą m. Ostrów (501) i Szamo­
tuły (506), pow. Poznań (415) i 
Gostyń (302), ale — co zasłu­
guje na podkreślenie — już na 
stępńą pozycję zajmuje m. Pi­
ła (284), a i Trzcianka z swy­
mi 117 izbami zajęła średnie 
miejsce, wyprzedzając wiele 
lepiej zagospodarowanych 
miast i powiatów.

Na nasze pytanie, czy roz­
wój budownictwa, zilustrowa­
ny powyższymi liczbami, od­
zwierciedla trafnie możliwoś­
ci materialne obywateli w da 
nych miastach lub powiatach 
— kier. Maciejewski odpowie­
dział przecząco; jest on zda­
nia, iż rozwój ten w chwili o- 
becnej jest raczej wykładni­
kiem lepszego zorganizowania 
się ludności wr spółdzielnie itp. 
większego zainteresowania tak 
że tą problematyką władz o- 
kreślonych rejonów.

Pomoc państwa, udzielona 
w roku bieżącym mieszkańcom 
naszego województwa na bu­
downictwo mieszkaniowe,' wy­
raża się kwotą 109 milionów 
zł, przy czym 51 min. zł otrzy 
mała spółdzielczość, blisko 11 
min. przeznaczono na pomoc 
dla bud. przyzakładowego, a 
ok. 47 min. przypadła na tzw. 
bud. powszechne. O zaintere­
sowaniu obywateli budownic­
twem może świadczyć również 
wielkość terenów już rozdy­
sponowanych przez prezydia 
rad oraz terenów, na które 
zgłoszono zapotrzebowanie. 
Otóż przydzielono już ludnoś­
ci działki o obszarze ogólnym 
ok. 648 hektarów, a na drugie 
tyle jest zgłoszeń.

OD 6,1 DO 109
Jednakże występują tu zna­

czne trudności, wiążące się 
się ściśle z preferowaniem 
przez budujących typu dom- 
ku wolnostojącego; mianowi­
cie powstające osiedla są tak 
rozległe, iż uzbrojenie ich sta 
je się dla miejscowych władz 
rzeczą aktualnie niemożliwą, 
oczywiście z uszczerbkiem dla 
zainteresowanych. Fakty: w 
Jarocinie potrzeba 9 min. zł 
na wspomniany cel, w Ple­
szewie prawie 17 (1), w Obor­
nikach 8,4 min., w Szamotu­
łach 9 min., a w samym Kali­
szu 24 miliony. Nie ulega wąt 
pliwości, że są to zadania dla 
terenowych rad narazie nie­
wykonalne, bowiem borykają 
się one z trudnościami w za­
kresie poprawy uzbrojenia 
„właściwych” miast, nie mó­
wiąc o rozbudowujących się 
peryferiach.

Dlatego ze wszech miar po­
pierać się będzie budownictwo 
blokowe (wspólne) oraz indy­
widualne — szeregowe, zajmu 
jące o wiele mniej terenu, a co 
za tym idzie w zasadniczy spo 
sób obniżające nakłady na u- 
zbrojenie. Inna sprawa, że nie 
chęć budujących do tych ty­
pów budownictwa musi mieć 
swoje określone przyczyny i 
dlatego potrzeba nie tyle a- 
pelowania do zainteresowa­
nych, ile przekonywania ich 
na przykładach.

A oto dalsze liczby, ukazu­
jące potężny rozwój zaintere­
sowania budownictwa w na­
szym województwie: podczas 
gdy w r. 1956 suma kredytów 
państwowych na popieranie bu 
downictwa ludności wyniosła 
6,1 min. zł, to w obecnym o- 
siągnęła 109 milionów. Poza 
tym w Wielkopolsce rozwija 
się budownictwo tzw. niekre- 
dytowane, tzn. takie, przy re­
alizacji którego obywatele po­
sługują się wyłącznie środka 
mi własnymi. Takich budów 
zewidencjonowano w tym ro­
ku 2813 o blisko 11.000 izb. 
Tym samym liczba izb, wzno­
szonych w br. w Poznańskiem 
sięga 18.000. Według oceny fa 
chowców oznacza to, że woje­

wództwo uzyska w tym roku 
ok. 3300 izb mieszkalnych, na­
tomiast w roku przyszłym wy 
kończonych zostanie dwa ra­
zy tyle.

ZYCIE WYPRZEDZA 
URBANISTYKĘ

Trzeba także wspomnieć i 
o tym, że o ile w br. działa­
ło 27 spółdzielni mieszkanio­
wych, to w r. 1959 liczba ich 
wzrasta do 52, przy czym aż 
40 ubiega, się o włączenie 'ich 
działalności do planu na naj­
bliższy rok. I

W związku z tak poważnym j 
rozwojem budownictwa w mia 
stach i powiatach, szczególne 
go znaczenia nabiera sprawa 
dostarczenia lokalnym wła­
dzom planów zagospodarowa­
nia przestrzennego. Ich brak 
powoduje nieobliczalne skutki 
w rodzaju stawiania domów 
pod liniami wysokiego napię­
cia albo na trasach przyszłych 
dróg. Tymczasem plany za­
gospodarowania przestrzenne­
go posiada tylko 5 powiato­
wych miast, dla siedmiu dal­
szych są one w opracowaniu, 
ale pamiętać należy, że miast 
Wielkopolska liczy 100. W tym 
stanie rzeczy wydaje się po­
większenie liczby etatów w Wo 
jewódzkiej Pracowni Urbani­
stycznej sprawą palącą.

I jeszcze jedno: panowie ar 
chitekci miejscy i powiatowi! 
Dołóżcie starań, aby budujący 
korzystali z projektów typo­
wych. Bo inaczej zabudujemy 
nowe osiedla chałupkami ja­
kie wznoszono w innych kra­
jach z końcem ubiegłego wie­
ku. A przecież chcemy, żeby 
Wielkopolska nie tylko stawa 
ła się zasobniejsza w izby, lecz 
jednocześnie piękniała, (pż)

POLSCY NAUKOWCY 
WYRUSZYLI 

NA ANTARKTYDĘ

Na zdjęciu górnym: mgr inż. 
Wojciech Krzemiński — kie­
rownik wyprawy. Geofizyk. 
Jego zadaniem będzie prowa­
dzenie pomiarów magnetycz­
nych, sejsmologicznych i pa­
leomagnetycznych oraz prądów 

tellurycznych.
Na zdjęciu dolnym: prof. Cz. 
Centkiewicz nadzoruje łado­
wanie bagażu na statek „M. 
Kalinin” (widoczny w głębi).

Fot. (2) CAF

TT poszukiwaniu talentów narciarskich

01 milion więcej
Zakłady Przemysłu Szklar­

skiego „Hortensja” w Piotrko­
wie, największy w kraju produ 
cent szkła gospodarczego, stale 
unowocześniają swoją produk­
cję, wzbogacają asortyment wy 
robów oraz podnoszą estetykę 
ich wykonania.

Ostatnio przystąpiły do wytwa 
rzania efektownych, tanich wa 
zonów i popielniczek z czarne­
go szkła, fantazyjnie zdobio­
nych przędzą, bądź tkaniną z 
włókna szklanego. Otrzymuje 
się w ten sposób delikatną 
siateczkę mlecznych wzorów, 
fantazyjne smugi i cienie. W 
przyszłym roku ..Hortensja” za­
mierza wykonać w ten sposób 
także inne wyroby z kolorowe 
go szkła.

Komórka wzorcująca fabryki 
pracuje ponadto nad technolo­
gią produkcji różnych wyro­
bów o nowoczesnych asyme­
trycznych liniach — karafek, 
wazonów, dzbanów i popielni­
czek.

„Hortensja” troszczy się rów 
n.ież o zwiększenie produkcji 
szklanek i kieliszków. Wy­
rób szklanek w 1959 r. wzrośnie 
w porównaniu z bież, nokiem o 
min. sztuk.

Nowe gatunki serów
Mleko zagęszczane w tub­

kach, sery pleśniowe, twarogi 
w różnokolorowych kubkach 
pergaminowych to tylko nie­
które nowości, jakie przemysł 
mleczarski zamierza dostar­
czyć na rynek w roku przy­
szłym.

Najwięcej nowości zapowiada 
ją zakłady wyrobu serów. M. 
in. już wkrótce pojawią się na 
rynku sery plastykowane, a nie 
parafinowane jak dotychczas. 
Przewiduje się także wprowa­
dzenie do sprzedaży twarogów 
formowanych w estetycznych 
pergaminowych, różnokoloro­
wych kubkach. Dla smakoszów 
przygotowuje się słodkie twa­
rożki śmietankowe, waniliowe, 
owocowe, czekoladowe, kminko 
we, śledziowe. Sery topione bę­
dą opakowywane w plastykowe 
pudełka a także różnokolorową 
folię aluminiową.

Ukaże się również na rynku 
mleko zagęszczane, słodzone o 
smaku kakaowym i kawowym. 
Będzie ono sprzedawane w pla­
stykowych tubkach i puszkach.

Spółdzielczość mleczarska za­
mierza także znacznie rozsze­
rzyć produkcję napojów mlecz­
nych, jak np. kefirów i jogur­
tów. W upalne dni we wszyst­
kich barach mlecznych i ulicz­
nych kioskach będzie można 
nabyć smaczne i odżywcze coc- 
taile mleczne, przyrządzane za 
pomocą czeskich mikserów.

(PAP)

Zrzeszenie Sportowe „S&ust” 
posiada swą sekcję narciarską 
w Witowie k. Zakopanego, 
gdzie opiekuje się młodymi gó­
ralami przejawiającymi zdol­
ności narciarskie. Z tych mło­
dych kadr wyrosną być może 
przyszli reprezentanci Polski. 
Na zdjęciu: młodsi zawodnicy 
„Startu” z Witkowa na pętli 

treningowej.
CAF — fot. Olszowski

Trzcianecki eksperyment
Bez ożywienia badań regio­

nalnych nie dojdziemy do 
prawdziwego rozwoju naszej 
nauki — powiedział na kon­
ferencji dyrektorów, liceów pe 
dagogicznych i studiów nauczy 
cielskich z wojew. poznań­
skiego, jaka odbyła się ostat­
nio w Trzciance — prof. dr 
Michał Szczaniecki — przew. 
Zarządu Okręgu Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich 
w Poznaniu. Regionalisty - 
ka na Ziemiach Zachodnich 
musi odgrywać szczególną ro­
lę. Staje się problemem kapi­
talnym biorąc pod uwagę prze 
mieszanie grup ludności z 
różnych części kraju.

Po zakończeniu II wojny 
światowej badania regional­
ne przeżywały dotkliwy kry­
zys. Zbyt dialeko posunięta 
centralizacja i administrowa­
nie kulturą doprowadziły do 
niepomyślnego stanu, zwłasz­
cza na Ziemiach Zachodnich.

Październik i w tej dziedzi­
nie przyniósł znaczne, budzą­
ce optymizm, zmiany. Umac­
nia się więź społeczna, tworzą 
się nowe wartości kulturalne, 
obok gospodarczej, wzmaga się 
znacznie aktywizacja kultu­
ralna w zaniedbanych do tej 
pory rejonach kraju. Dużą 
zasługę na tym polu trzeba 
przypisać coraz żywszej dzia­
łalności TRZZ. Niedawno te­
mu poznańscy działacze Towa­
rzystwa wystąpili z serią wy­
kładów naukowych na temat 
problemów Pomorza Zachod­
niego. W trwającej trzy ty­
godnie sesji koszalińskiej bra­
li żywy udział zwłaszcza tam­
tejsi nauczyciele.

Naukowcy poznańscy nawią­
zali też serdeczny kontakt z 
aktywem kulturalno-oświato­
wym powiatu trzcianeckiego, 
oraz działaczami TRZZ na tym 
terenie. 8 września br. rozpo­
częły się w Trzciance zajęcia 
Studium Regionalnego, zorga­
nizowane przez TRZZ. Trwały 
one do 17 listopada. W tym 
czasie grono poznańskich, nau­
kowców wygłosiło 11 wykła­
dów z różnych gałęzi wiedzy. 
M. in. doc. dr J. Kwiatek 
mówił o roli szkoły w proce­
sach integracyjnych, prof. dr 
J. Deresiewicz — na temat o- 
żywienia badań nad przeszło­
ścią Ziemi Nadnoteckiej, doc. 
dr B. Kostrzewski o związkach 
Ziemi Nadnoteckiej z Wielko­
polską w czasach prehistorycz­
nych, prof. dr J. Burszta n. t. 
etnografii w oparciu o prze­
słanki historyczne. Zajęcia 
Studium cieszyły się dużą 
frekwencją nauczycieli, zwłasz 
cza Liceum Pedagogicznego, 
pracowników rad narodowych, 
działaczy partyjnych, kultu­
ralnych i społecznych. Stu­
dium miało na celu pokaza­
nie miejscowemu społeczeń­
stwu bogatych tradycji tych 
ziem i perspektyw ich roz­
woju.

Kompleksowe ujęcie proble­
matyki regionalnej (archeolo­
gia, historia, geografia, przy­
roda, etnografia, ekonomika) 
w skali jednego powiatu oka­
zało się nader pożyteczne. Ist­
nieją realne możliwości opra­

W BnffGŹnie pod ziemią: 

leży 400 min. ton 
węgla

„Trybuna Ludu” ^lansując te­
goroczne wyniki badań geologicz­
nych na terenie kraju, obok od­
krytych złóż miedzi, cynku, gazu 
itd. stwierdza iż kończy się opra­
cowywanie dokumentacji nowego 
złoża węgla brunatnego w Rogoź­
nie szacowanego na 400 min. ton 
oraz złóż w rejonie Trzcianki.

W Kłodawie:

55 min. ton soli
Ukończono w roku bieżącym pra 

ce badawcze i obliczanie zasobów 
pierwszego rejonu eksploatacyjne­
go złoża soli potasowej 1 kamien­
nej w Kłodawie. Okazuje się, że 
Kłodawa zawiodła trochę nasze na 
dzieje na szybkie ograniczenie im 
portu nawozów potasowych. Sza­
cowane na 55 milionów ton kło- 
dawskie złoże, zawiera niestety tyl 
ko ca 5 min. ton soli potasowej. 
Reszta — to zwykła sól kamienna.

(ch)

cowania bogatych wyników 
badań i wydania, przy pomo­
cy naukowców poznańskich, 
pełnej monografii powiatu 
trzcianeckiego.

Na konferencji w Trzciance, 
z dużym zainteresowaniem 
spotkał się referat dyrektora 
miejscowego Liceum Pedago­
gicznego — Edmunda Zacha- 
sia o udziale tej szkoły w ba­
daniu własnego regionu oraz 
pokaz zajęć uczniów Liceum 
w grupach badawczych: pe­
dagogicznej, geograficznej, bio­
logicznej i historycznej.

Na tle referatów i pokazów 
rozwinęła się dyskusja. Jej 
uczestnicy dzielili się spostrze­
żeniami z pracy na własnym 
terenie w dziedzinie badań 
regionalnych. (M)

MO zlikwidowała 
20 bimbrowni

W okresie przedświątecznym or­
gana MO ujawniły w kilku powia 
tach województwa poznańskiego 
20 wytwórni bimbru oraz 3 punkty 
nielegalnej sprzedaży alkoholu. W 
sumie zakwestionowano 553 litry 
zacieru, 60 Itr. samogonu oraz urzą 
dzenia do wyrobu bimbru, zaś w 
lewych punktach sprzedaży — 2S 
Itr. wódki i 3,5 Itr. spirytusu. W 
związku z tymi nadużyciami are­
sztowano 3 osoby, a przeciwko 24 
— wszczęto śledztwo.

Oto dwie charakterystyczne spra 
wy. w Mielcuchach (pow. Ostrze­
szów) ujawniono w zagrodzie Pio­
tra Gołdyna kompletną aparaturę 
do pędzenia samogonu oraz ukry­
tą w stajni beczkę zawierającą IM 
litrów zacieru. W tymże powiecie 
w zabudowaniach Józefa Pacyny 
(zam. w Jędrasach) MO znalazła 
100-litrową beczkę zacieru i kocioł, 
w którym gotowało się dalsze IM 
litrów tego płynu. Zajęto także 
urządzenia do produkcji bimbru. 
MO ustaliła, że pędzeniem samogo 
nu zajmował się teść Pacyny — 
Adam Szewczyk, (ak)

Maszyny z importu
dla przemysłu odzieżowego

Państwowy przemysł odzie­
żowy otrzymuje silny „za­
strzyk” nowej „techniki” w po­
staci maszyn i urządzeń im­
portowanych ze Stanów Zjed­
noczonych. Pierwsza partia za­
kupionych w Ameryce specjal­
nych maszyn szwalniczych, 
wykończalniczych itp. przyby­
ła już do kraju. Wśród 95 no­
woczesnych i bardzo wydaj­
nych maszyn, są m. in. różne­
go rodzaju dwuigłówki, które 
co najmniej o połowę skrócą 
czas szycia koszul, fartuchów 
itp. odzieży oraz szybkobieżne 
dziurkarki — ich wydajność 
wynosi 15 tys. dziurek na 8 go­
dzin, podczas gdy najszybsze 
maszyny tego rodzaju znajdu­
jące się obecnie w fabrykach 
odzieżowych mogą wykonać 
zaledwie 1/4 tej liczby. Reszta 
zakupionych maszyn — ponad 
200 sztuk — ma nadejść w naj- 
bliższym czasie. (PAF)



trzeb, a właściwie do wzrasta 
jącej ilości młodzieży szkolnej, 
jak biegnący „sercowy” staru­
szek do uciekającego młodzień 
ca. Wiadomo, że go nigdy nie 
dogoni. Tym więcej, że w szkol 
nictwie naszego województwa 
poznańskiego co roku przyby­
wa około 21 tys. dzieci do 
szkół, na co trzeba mniej wię­
cej 500 izb lekcyjnych i od 
200—300 min. złotych. A prze­
cież ta ilość dzieci będzie się 
powiększać, a to pociągnie co- 

•raz większe wydatki. Ten 
wzrost można jedynie złago­
dzić przez... zmowę małżeństw, 
które ograniczyłyby się do nie­
wielkiej ilości dzieci. Tylko, 
czy znowu to da się przepro­
wadzić? Należy wątpić, gdy 
propagandę „za dużą ilością” 
prowadzą pewnego rodzaju ka 
Walerowie (ze względu na za­
wód), którzy o trudach wycho­
wania i z tego powodu kom­
plikacjach ekonomiczno-spo­
łecznych nie mają pojęcia, nie 
chcą też widzieć dalszych tego 
konsekwencji.

Cóż — trudno. Trzeba bę­
dzie budować i to coraz wię­
cej. Nie łudźmy się, że w któ­
rymś tam roku powiemy: do­
syć. Gorzej zaś będzie, jeśli 
bieżącym potrzebom zadość nie 
uczynimy, bo w następnych 
latach ani Zarząd Inwestycji 
Szkolnych ani skarb państwa, 
choćby mu społeczeństwo du- 
żu dokładało, z rozumem się 
nie połapie.

Według Woj. Zarządu Inwe­
stycji Szkolnych w najbliż­
szej pięciolatce trzeba będzie 
wybudować na wsiach nasze­
go województwa 302 szkoły o 
1034 izbach lekcyjnych (nie li­
cząc izb pomocniczych, pra­
cowni itd.), w miastach zaś 
123 szkoły o 1157 izbach lekcyj 
nych, czyli razem 425 szkół li- 
cźących 2591 izb lekcyjnych. To 
jest plan minimalny, bo nie 
bierze się pod uwagę ubytków 
(stare szkoły nie są wieczne). 
Koszt tych inwestycji poprzez 
budownictwo zleceniowe (500 
tys. zł izba) wynosi 1250 min. 
złotych.

Wydatek ten przechodzi na­
sze możliwości. A że nie da 
się zrezygnować z ilości izb kia 
sowych, trzeba będzie stoso­
wać takie budownictwo, by by 
ło tanie i spełniało wszystkie 
warunki. Moim zdaniem jest 
tu dużo do zrobienia.

Po pierwsze: Ministerstwo 
Oświaty powinno jak najprę­
dzej dostarczyć bezpłatnych ty 
powych projektów z dokumen­
tacją a nawet kosztorysami, o 
ile to jest możliwe. Obecnie 
koszt projektu dla szkoły 15- 
klasowej wynosi około 150 ty­
sięcy złotych! Pochłania to 
często całe oszczędności danej 
gromady na budowę czy roz­
budowę szkoły. Projekty typo­
we winny być różnorodne i u- 
względniać kształt terenu, o- 
świetlenie itd. Dałoby to ol­
brzymie oszczędności na na­
szym terenie, sięgające do 20 
min. złotych. Za to można by 
postawić 10 wiejskich szkół.

Po drugie: Nie można so­
bie pozwalać na szkoły-pała- 
ce. Przypatrzmy się kosztom. 
15-klasówka w Obornikach po­
chłonie blisko 7 min. zł, 11- 

5,2klasowa w Stęszewie
min. zł, a 7-klasówka w Wit­
kowie — 3,8 min. zł. Wpraw­
dzie są to szkoły właściwie wy 
posażone. Szkoła w Obornikach 
ma salę gimnastyczną, a przy 
niej natryski (marzenie leka­
rzy i higienistów szkolnych!).

Już o wiele tańsze są szkoły 
parterowe-pawilony. Koszt ta­
kiej 4-klasówki waha się o- 
koło 500 tys. zł. Może mieć to 
pełne zastosowanie na wsiach 
i przy rozbudowie szkół w mia 
stach z przeznaczeniem dla 
klas najmłodszych. W rozmo­
wie zwrócił mi na to uwagę 
zasłużony około budownictwa 
szkół p. dr Jabczyński. Tak, 
ale tu także nie ma typowych 
projektów, dotychczasowe wy­
magają przeróbek ze względu 
na konieczność dostosowania 
do terenu, a to ciągnie za so­
bą kilkanaście tysięcy złotych. 
Z drugiej strony pawilony ma­
ją swoich przeciwników. Nie 
rade jest im środowisko, bo 
nie przywykło do szkoły o po­
chyłym suficie nie radzi są 
panowie architekci 1 inni este­
ci, którzy nie uznają zasady 
„mierz zamiary na kieszeń”.

Po trzecie: Sprawa otocze­
nia szkoły.

Czy wiecie, że urządzenie 
zieleńca przy wspomnianej 

szkole w Obornikach ma 
kosztować 368.573 zł, a tak 
zwana mała architektura (o-

nych. Powstaje tu jednak bar-314.298 złotych? Chyba to
jest jakieś nieporozumienie.
Róbmy to, co jest najkoniecz 

niejsze, resztę zostawmy do 
zrobienia samej młodzieży 
szkolnej. Panowie Architekci, 
cenimy wasze przywiązanie do 
piękna, bezwzględnie trzeba 
nim otoczyć dzieci, ale nie po­
nad stan!!

I jeszcze same ogólne kosz­
ty. 500 tysięcy zł — 1 izba lek­
cyjna (plus część pomieszczeń 
pomocniczych) to chyba trochę 
za drogo. Przedsiębiorstwa bu­
dowlane nie mogą tu tak lekko 
szafować pieniędzmi społecz­
nymi, prace winny być wyko­
nane jak najlepiej, najtaniej, 
bo sypiąc wiele pieniędzy na 
budowę jednej szkoły, krzyw­
dzimy równocześnie dzieci in­
nej miejscowości, daremnie 
czekające na jako taki budy-

W obliczu coraz bardziej in­
tensywnej produkcji i dążenia 
do zwiększania asortymentów 
produkowanych towarów
przez przemysł maszynowy 
bardzo pożyteczna jest inicja­
tywa NOT-u i Redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” pod ha­
słem „Szukamy zaginionej hu­
ty”. Masa produkowanej stali 
nie musi wzrastać w tym sa­
mym stosunku w jakim wzra­
sta masa produkowanych wy­
robów. Musi ona wzrastać, ale 
w stosunku proporcjonalnie 
mniejszym, gdyż wyroby pro­
dukowane muszą być ciągle 
ulepszane i udoskonalane przy
tendencyjnie malejącym ich - 
ciężarze. Sposobów zmniejsza­
nia ciężarów jest dużo. Tam 
gdzie trudne są do wprowa­
dzenia zmiany lub poprawki 
konstrukcyjne olbrzymie pole 
do popisu ma technologia wy­
twarzania i związany z nią do 
bór właściwych materiałów 
wejściowych.

Jak duże oszczędności wyni­
kać mogą z drobnych pozor­
nie zmian wskazuje przykład 
Zakładu ZZR Nr. 10 w Lubo­
niu gdzie z inicjatywy Koła 
SIMP-u, KTiR i wielokrot­
nych racjonalizatorów jak 
Drzymała, Stachowski, Szym­
kowiak i inni w związku z 
akcją NOT i „Głosu” wprowa­
dzono względnie zamierza się 
wprowadzić do produkcji zmie 
nione profile materiałów wej­
ściowych i tak:

Do produkcji osi piasty, 
której część powierzchni 

w postaci gotowej na wymiar 
0 10,5 stosuje się materiał wej 
ściowy pręt ciągniony 0 11. Pb 
zmianie wymiaru z 0 11 na 0 
10,5 uzyska się roczną oszczęd­
ność materiału 1.500 kg o war 
tości 9.000 zł. przy czym obni­
żone zostaną również koszty 
robocizny bezpośredniej.

Do produkcji rolek ;zabie 
ś“- raka stosowano jako ma 

teriał wyjściowy pręt ciągnio­
ny ze stali łożyskowej 0 6,8 z 
tym,- że rolki po obrótce ciep­
lnej były szlifowane na 0 6,5.

Zmieniono wymiar pręta z 0 
6.8 ciągniony na 0 6,5 szlifowa 
ny uzyskując roczną oszczęd- 

kg o warność materiału 2.500
tości 22.500 zł oraz obniżając 
koszty robocizny bezpośred­
niej.

Podobnie postąpiono z 
prętem 0 4,6 do produk­

cji rolek sprzęgła gdzie zmia­
na wymiaru pręta na 0 4,5 po 

nek, gnieżdżące się często 
zapadłych chałupach.

Wprawdzie o wiele tańsze 
jest budownictwo niezlecenio- 
we, w ramach czynów społecz- 

dzo poważna trudność w uzy­
skaniu materiałów budowla­
nych. Na przykład w Krotoszy 
nie brak dźwigarów opóźnił 
rozbudowę szkoły o wiele mie­
sięcy, w efekcie część kredy­
tów przepadnie; kierownik tej 
szkoły ze zmartwienia się roz­
chorował. Czyżby nie można 
było tej sprawy potraktować 
jako zagadnienia pierwszo­
rzędnej wagi i dostawy zapew­
nić? Tym samym ulżyłoby się 
portfelom zamówień poszcze­
gólnych przedsiębiorstw bu­
dowlanych, które nie mogą so­
bie dać rady z robotami, a za­
razem oszczędziłoby wiele pie­
niędzy. Tą sprawą winny się 
zająć zainteresowane i kompe­
tentne ministerstwa. Chodzi 
o to, by naprawdę było ty­
siąc szkół na Tysiąclecie.

J. P.

zwoliła zaoszczędzić rocznie 
50 kg o wartości 450 zł.

4 Do produkcji sprzęgła kło 
wego i pierścienia kło­

wego zamiast materiałów wej­
ściowych o 0 28 i 0 34 wpro­
wadzone zostaną pręty o 0 27,5 
i 0 33,6 co pozwoli zaoszczę­
dzić rocznie około 1.800 kg o 
wartości 8.600 zł.

Łączna więc oszczędność 
roczna wyniesie 40.550 zł.

Tych kilka drobnych przy­
kładów w znakomity sposób 
ilustruje jak olbrzymie rezer­
wy tkwią jeszcze w samych 
opracowaniach technologicz­
nych produkcji.

Inż. JERZY ZGORZELAK
Koło Zakładowe SIMP przy 

ZZR Nr. 10 w Luboniu.To są bardzo trudne sprawy
„Uczymy prawd naukowych, które będąc jednako­
we dla wszystkich nie mogą razić ani człowieka wie 
rżącego, ani racjonalisty”. (Albert Bayet)

A czkolwiek nie należę do en 
tuzjastów posiedzeń i kon 

ferencji, na tę konferencję wy 
brałam się chętnie przypusz­
czając, że będzie szczególnie 
interesująca.

Towarzystwo Szkoły Świec­
kiej, z którego inicjatywy zwo 
łano konferencję, to dla wielu 
organizacja mająca na celu 
walkę z religią w szkole i po 
za szkołą, walkę z kościołem 
i samym Bogiem. Chciałam 
się więc przyjrzeć członkom i 
sympatykom TSS, posłuchać 
o czym mówią, dowiedzieć się 
z kim i jakimi środkami za­
mierzają „walczyć’1.

Na sali zastałam około 400 
nauczycielek i nauczycieli z 
Poznania i województwa. By­
li pomiędzy nimi ludzie star­
si i bardzo młodzi, profesoro­
wie uniwersytetu i absolwen­
ci studiów nauczycielskich sta 
wiający pierwsze kroki w 
swym zawodzie. Słuchałam o 
czym mówili i żałowałam, że 
ich głosy nie mogły przedo­
stać się poza mury sali i być 
słyszalne dla wszystkich, a 
szczególnie dla tych, którzy 
nie wiedząc o co chodzi — 
krytykują lub wręcz potępia­
ją działalność Towarzystwa 
Szkoły Świeckiej.

A jak się sprawa ma w rze 
czy wist.ości?

Cele i założenia TSS są ja­
sne i ściśle określone, cho­
ciaż wcale nie łatwe do reali­
zacji: pragnie ono przyczy­
niać się do tego, aby nasza 
młodzież wyrastała na ludzi 
prawych, wrażliwych na wszel 
kie przejawy zła, światłych, 
kulturalnych, zdolnych, do 

racjonalistycznego 
pojmowania różnych zjawisk, 
na ludzi kochających swoją Oj 
czyznę i szanujących inne na­
rody. Pragnie wychowywać 
młode pokolenie w oparciu o 
naukowe zasady pedagogi­
ki postępowej, w oparciu 
o konkretne warunki history­
czne i perspektywy rozwoju 
narodu, a nie o dogmatyczne ra

IPody skatujmy
Zabiera głos:

Jan SOBALA
dyrektor

Poznańskich
Zakładów 

Terenowego

Powiatowych
Przemysłu 

w Swarzędzu 

obrze, że rozpoczyna się 
teraz wielka dyskusja 
nad perspektywami roz 
wujowymi Polski na 

dłuższy okres, bo aż do 1965 r. 
Może przy tej okazji wypły­
nie również sprawa przemy­
słu terenowego zwykle pomi­
jana milczeniem, bagatelizo­
wana. A czas już by o tych 
drobnych zakładach, ich sytu­
acji i możliwościach poważ­
nie pomówić.

Zdaje się, że wielu ludzi za­
pomniało już, że przemysł te­
renowy składa się z drobnych 
zakładów przejętych po woj­
nie od prywatnych właścicieli 
i o tym, że były to na ogół 
zakłady bardzo zacofane, pry- 
mitywne, o niewielkim poten- 
cjonale produkcyjnym i ni­
kłych szansach rozwojowych. 
Szczególnie zacofane były w 
zakresie posiadanego parku 
maszynowego. Piszę tu o za­
kładach metalowych, najlepiej 
mi znanych.

Popatrzmy na nasz zakład 
w Swarzędzu. Wówczas, gdy 
był on w rękach prywatnych, 
na tym samym co obecnie par­
ku maszynowym, wytwarzano 
najwyżej 4—5 ton armatury 
miesięcznie. Kiedy zakład u- 
państwowiono rozpoczęło się 
podnoszenie planów operatyw­
nych o 11, 15 albo 18 proc. 
Teraz znowu sugeruje się pod­
wyższenie planu na przyszły 
rok o 15 proc. Doszliśmy w ten 
sposób do efektów zgoła fan- 

tontastycznych. Zamiast 5
produkujemy dziś 50 ton mie­
sięcznie, posługując się — po­
wtarzam — tymi samymi ma­
szynami co prywatny właści­
ciel. Można sobie wyobrazić, 
jak te nieszczęsne maszyny 
wyglądają. Ustaliliśmy pogo­
towie techniczne, złożone z 
pięciu monterów. Jeśli „nawa­
li” któraś tokarnia, natych­
miast ją remontują. Tak mu- 
sieliśmy zrobić, gdyż wypad­
nięcie z produkcji jednej to­
karki, oznacza dla nas klęskę 
— niewykonanie planu.

Nie potrzeba chyba wyjaś­
niać, że w takiej sytuacji ciąg- 

cje pozaziemskie. Ideałem To 
warzystwa jest młodzieniec 
czy dziewczyna myślący sa­
modzielnie i krytycznie, postę 
pujący według swoich zasad 
lecz szanujący cudze, odpowie 
dzialni za swoje postępowanie 
i aktywnie uczestniczący w 
przekształcaniu ś.wiata. (Z de­
klaracji ideowej TSŚ).

Czy w takich celach 1 zało­
żeniach można dopatrzyć się 
czegoś złego? Przecież nie za­
grażają one niczemu co jest 
prawdziwie dobre, rozumne i 
pożyteczne, nie ma w nich żad 
nej napastliwości ani niczyjej 
krzywdy. Zagrażają natomiast 
obskurantyzmowi i zacofaniu, 
podważaniu obowiązującej u 
nas zasady wolności sumienia, 
przejawom nietolerancji, fa­
natyzmu i nacjonalizmu, któ­
re wciąż jeszcze, niestety, znaj 
dują w naszym kraju zwolen­
ników. I właśnie tylko obroń­
cy tych złych cech mniej lub 
bardziej jawnie występują 
przeciwko TSS i jego działalno 
ści.

Trzeba sobie jasno powie­
dzieć, że szkoły w Polsce ma­
ją świecki program nauęzania 
i są śyzieckie niezależnie od 
tego, czy w ich budynkach u- 
czy się religii czy nie. Aczkol­
wiek grubo opóźnieni, idziemy 
w tym względzie śladem wie­
lu państw, m. in. zachodnich 
(Francja, USA) z tą tylko róż 
nicą, że w budynkach szkół 
państwowych w tamtych kra­
jach nie może być w ogóle mo 
wy o nauczaniu religii.

Dopóki jednak nie osiągnie­
my atmosfery, w której — jak 
to jest np. na Zachodzie — 
powstawanie szkół bez nauki 
religii stanie się zjawiskiem 
najzupełniej normalnym, w 
większości szkół w Polsce bę 
dą się uczyły i dojrzewały, bę 
dą obok siebie siedziały dzie­
ci uczęszczające na lekcje re­
ligii i dzieci z lekcji tych nie 
korzystające. Tak jak to się 
dzieje w świecie dorosłych, 

łego pogotowia technicznego, 
częstych remontów, nie może 
nam wystarczyć normalny fun 
dusz płac. Zbyt wielkie bo­
wiem sumy pochłania robociz­
na, przeznaczona na remonty. 
Jednakże przy takim stopniu 
zużycia parku maszynowego 
nie może być inaczej.

Powie ktoś: dlaczego więc 
nie starano się o nowe maszy­
ny?

IgWiMńWgW
LJL_ T
Stały Czytelnik J. Z.: Zgodnie 

z art. 9 dekretu o najmie lokali 
do płacenia czynszu, obowiązany 
jest główny lokator oraz subloka­
torzy oddzielnie w stosunku do 
zajmowanej przez nich przestrzeni 
lokalu i przy zastosowaniu zwol­
nień, jakie każdemu z nich przy­
sługują.

Czynsz niepodwyższony opłaca­
ją osoby, których źródłem utrzy­
mania jest stosunek pracy najem­
nej, renciści, a nadto osoby, pozo­
stające bez pracy 1 zarejestrowa­
ne w urzędach zatrudnienia, jako 
poszukujące pracy.

W razie sporu co do wysokości 
czynszu, może zwrócić się Pan do 
prezydium dzielnicowej rady na­
rodowej, jako władzy czynszowej, 
o ustalenie czynszu. Od decyzji 
niekorzystnej służy prawo odwo­
łania się do odwoławczej komisji 
czynszowej. Prawomocna decyzja 
władzy czynszowej wiąże tak na­
jemcę, jak i wynajmującego.

Anna Bigos.
Stosownie do przepisu § 2 roz­

porządzenia Rady Ministrów z 6 V 
1958 r„ w sprawie zawic:7 n:a pra 
wa do renty oraz zasad opłaca­
nia inwalidzkiej renty wyrównaw­
czej (Dz, U. nr 26, poz. 111), nie 
zawiesza się prawa do renty renci­
stom, wykonującym prace na pod­
stawie umów o dzieło lub zlece­
nia, jeżeli dochód z tych zajęć lub 
prac jest niższy niż 750,— zł mie­
sięcznie. Również nie zawiesza się 
prawa do renty rencistom, nie bę 
dącym pracownikami, którzy, po­
siadają przychody, podlegające po 
datkowi od wynagrodzeń, jeżeli 
dochody te są niższe niż 750,— zł 
miesięcznie (np.: chałupnicy, sprze 
dawcy ajencyjni, inkasenci, ajenci 
ubezpieczeniowi).

Rencistów zaś, zatrudnionych na 
podstawie umowy o pracę w nie­
pełnym wymiarze godzin, uzysku­
jących zarobki niższe niż 500,— zł. 
miesięcznie, traktuje się, jako oso­
by nie zatrudnione 1 tym samym ; 
nie zawiesza im się prawa do ren­
ty.

gdzie razem żyją i pracują lu­
dzie wierzący i niewierzący. 
Lecz gwarancją takiego współ 
życia musi być świadomość i 
przekonanie, że religia, takie 
czy inne wierzenia, są prywat 
ną, najbardziej osobistą spra 
wą każdego człowieka. Właś­
nie tolerancja i poszanowanie 
cudzych przekonań prowadzą 
do całkowitej konsolidacji na 
szego społeczeństwa, tak bar­
dzo tej konsolidacji potrzebu­
jącego.

Nauczyciele obecni na kon­
ferencji, której tematykę o- 
brad starałam się powyżej 
przedstawić, to rzecznicy świec 
kiego wychowania w szkołach, 
ludzie, którzy do swoich poglą 
dów dochodzili w czasie dłu­
gich nieraz lat życia, pracy i 
najrozmaitszych doświadczeń. 
Wiedzą oni, że hasło „świeckie 
wychowanie” pociąga za sobą 
niezliczoną ilość zagadnień i 
problemów oczekujących roz­
wiązywania w codziennym ży 
ciu szkoły i społeczeństwa. To 
są bardzo trudne sprawy i choć 
by się o nich najżarliwiej mó­
wiło i pisało pozostaną mar­
twe, jeżeli sam człowiek ich 
nie przemyśli, nie przeżyje i 
czasem nawet — nie przecier­
pi. Bo nie jest łatwo stanąć 
mocno nogami na ziemi, skoro 
przez wieki całe chodziło się z 
głową i sercem utkwionym w 
niebie. Z ustalonej zależności 
spraw ludzkich od sił poza­
ziemskich wyłamywały się tyl 
ko jednostki c światłych umy­
słach i samodzielnym sposobie 
myślenia.

O tym mówili konferujący 
kilka dni temu nauczyciele 
stwierdzając również, że rodzą 
ca się etyka świecka przejmie 
niejedno z przykazań dekalogu 
i niejeden przepis katechizmu. 
Chodzi tylko o to, żeby każdy 
taki przepis zdał egzamin 
przed sądem ludzkiego rozumu 
i humanistycznej moralności.

Halina SAWICKA

Staramy się, a jakże. W tym 
roku np. dostaliśmy po dłu­
gich zabiegach asygnatę na 
nową tokarnię. Powiedziano 
nam, że otrzymamy ją w IV 
kwartale. Wzięliśmy to — 
— rzecz jasna — na serio i li­
czyliśmy na maszynę przy u- 
kładaniu planów. Ale oto te­
raz otrzymaliśmy pismo, że 
nasza tokarnia została prze­
znaczona na. eksport. Radzi się 

- nam, byśmy starali się o no­
wą asygnatę. Czy ją dostanie­
my? I Kiedy? No i czy znowu
nam podobnego figla nie
sprawią?

Tak wygląda stosunek do 
przemysłu terenowego. Gdy 
trzeba uszczuplić przydziały z 
góry wiadomo, że obetnie się 
przydziały dla zakładów drob­
nych.

Dwa lata temu mieliśmy 
propozycję wykonania 200 t 
armatury na eksport. Czy o- 
becnie moglibyśmy z poczu­
ciem odpowiedzialności przy­
jąć podobne zlecenia? Uwa­
żam, że nie. Nie należy się też 
spodziewać zmiany naszego po­
łożenia na lepsze, jeśli nie o- 
trzymamy nowych maszyn.

Swego czasu chciał nas przy- 
jąć do 
ezowy.
gdyż w 
tylko ta

siebie przemysł klu-
Sprzeciwiliśmy się,
gestii W. Z. P. była 
jedna odlewnia, która 

wykonywała półfabrykaty lub 
części maszyn i urządzeń dla 
wszystkich zakładów metalo­
wych przemysłu terenowego. 
Zrozumiałe, że przejęcie na­
szej odlewni i warsztatu me­
chanicznego wykonującego ar­
maturę, przez przemysł klu­
czowy zachwiałoby produk­
cję wszystkich zakładów me­
talowych, gdyż jako przedsię­
biorstwo przemysłu kluczowe­
go wykonywalibyśmy jakąś pro 
dukcję seryjną lub masową, a 
nie, jak dotąd, na indywidual­
ne zlecenia, dostosowując się 
do żądań odbiorców.

Przyjeżdżali do nas przed­
stawiciele przemysłu kluczo­
wego, namawiali, obiecywali, 
nawet, że natychmiast otrzy­
mamy odpowiedni park 
szynowy i lokalizację na 
budowę.

Wiadomo: Swarzędz 

ma- 
roz-

jest
znany z produkcji armatury 
do centralnego ogrzewania na 
całą Polskę, nikt w kraju (z 
zakładów przemysłu tereno­
wego) nie robi większej ilości 
i lepszej armatury centralne­
go ogrzewania, niż nasz za­
kład. Ale maszyn dla nas nie 
ma. Gdybyśmy się znaleźli w 
przemyśle kluczowym, na 
pewno byłoby wszystko.

Mimo sygnalizowania naszej 
sytuacji na wielu naradach, 
mimo interwencji w Woje­
wódzkim Zarządzie Przemy-
słu rezultatu nie ma.
Wszyscy chcą armatury; po­
ważniejsi odbiorcy jak zjedno­
czenia budownictwa, przedsię­
biorstwa remontowo budow­
lane, zjednoczenia instalacji 
sanitarnych i elektrycznych, 
kopalnie węgla, cukrownie, 
szpitale i różni inni.

A ja chciałbym zapytać: na 
czym mamy je produkować? 
Park maszynowy się wykań­
cza. Maszyny mają blisko 70 
lat!

Wytyczne rozwoju gospodar­
czego przewidują wzrost pro­
dukcji do 1965 r. o 80 proc. 
Jeśli o nas chodzi, takie zwięk­
szenie nie byłoby żadnym pro­
blemem. Możemy produkcję 
powiększyć nawet o 100 albo 
150 proc., bylebyśmy otrzyma­
li nowe maszyny. Przy obec­
nym stanie parku maszynowe­
go produkcja nie tylko się nie 
zwiększy, ale przeciwnie, spad- 
nie, a park maszynowy zosta­
nie ostatecznie „wykończony”.

Ta sprawa domaga się roz­
wiązania na takim szczeblu, by 
przemysł terenowy generalnie 
przestał być traktowany w 
sposób wyraźnie krzywdzący 
w stosunku do kluczowego. 
Przecież my ten kluczowy 
przemysł uzupełniamy i wspie 
ramy go kooperacją. Jak my 

powstanąsię „zawalimy”
luki i w innych gałęziach prze­
mysłu.

Chcę zapytać tych, którzy 
odmawiają nam przydziału 
maszyn:

— Ciepło w domu mieć 
chcecie? Pamiętajcie więc, że 
my produkujemy urządzenia 
centralnego ogrzewania.



Pracownicy poszukiwani
Magistra praw, młodego — zatrudni przedsię­
biorstwo państwowe w Poznaniu. Wynagrodze­
nie 1.600 zł miesięcznie. Oferty z szczegółowym 
życiorysem, odpisami dyplomu i świadectw 
składać w Biurze Ogłoszeń, Poznań, ul. K. Świer 
czewskiego 3 dla K8172.
Technika normowania, 10 stolarzy, murarzy 
i blacharzy przyjmie zaraz do pracy na terenie 
miasta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 2 w Poznaniu, Droga 
Dębińska 3b. Warunki płacy według obowią­
zujących stawek w budownictwie plus dodatek 
za roboty utrudnione. Zamiejscowym rzemieśl­
nikom przedsiębiorstwo zapewnia zakwatero­
wanie. K8176 
Konińskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Koninie, ul. Woj&ka Polskiego 2, tel. 318 — za­
trudnią natychmiast na stanowisku: technika 
inwestycji — kwalifikacje: wyższe względnie 
średnie wykształcenie z zakresu budownictwa 
z praktyką na stanowisku technicznym w bu­
downictwie; st. mechanika — kwalifikacje: wyż 
sze wykształcenie techniczne i 1 rok praktyki 
względnie średnie wykształcenie techniczne 
i 4 lata praktyki w specjalności technicznej na 
stanowisku technicznym; kierownika Zakładu 
Przetwórni Owoców i Warzyw i Wytwórni Win 

•— kwalifikacje: wyższe lub średnie wykształ­
cenie z zakresu przetwórstwa cwocowo-warzyw 
r.ego i 4 lata praktyki w zakresie specjalizacji 
przetworów owocowo-warzywnych i specjalno­
ści win. Wynagrodzenie według tabeli stawek 
obowiązujące w przemyśle terenowym. Podania 
należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa 
z dołączeniem życiorysu. K8031

Praca
Samodzielna pomoc domo­
wa do lekarza (3 osoby) 
potrzebna. Poznań, Zakręt 
20, boczna od Ostroroga.

3523g 
Pracownika do hodowli 
najchętniej emeryta może 
być z utrzymaniem, spa­
niem, przyjmę. Poznań- 
Podolany, Ciechocińska
19a. 3590g
Gospodyni, samodzielna, 
samotna na plebanię z 
gospodarstwem rolnym za­
raz potrzebna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3655g. ________
Potrzebni zaraz na stałe 
roznosiciele mleka butel­
kowego. Zgłoszenia: PSS 
Poznań, Czerwonej Armii 
29, Filia 14.3736g 
Samodzielna pomoc domo­
wa potrzebna zaraz. Wa­
runki dobre. Poznań, O- 
r^ęszkowej 9/11 m. 4a, II 
piętro (wejście przez po­
dwórze). 375 3g
Pomoc domową 5 godzin 
przed południem zatrudni 
adwokat. Poznań, Wielka 
17 m. 13.___________ 3777g
bo posługi na pół dnia do 
chorej można się zgłosić. 
Poznań, Jeżycka 41 m. 7.

3776g

Kupno
Anyż, gorczycę, majera­
nek, rumianek kupię. Wy­
twórnia Salutan, Strzelec­
ki, Kostrzyn Wlkp. 38392p
Olej lniany czysty kupię. 
Oferty z podaniem ilości 
i ceny kierować Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go__3 dla 3533g.
Kupię samochód mało­
litrażowy najchętniej 
„Sinicę”. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3612g.__________________ 
Spiesznie kupię barak w 
dobrym stanie. Cena obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3637g.
Kupię nową maszynę wy­
konującą mereżkę i okręt- 
kę wzgl. każdą oddzielnie. 
Oferty (z podaniem mar­
ki, ceny). Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3778g.

Sprzedaż

Nauka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7 671g
Pisania na maszynach 
metodą bezwzrokową — 
10-palcową uczy Stowarzy 
szenie stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. __ _ 1762g
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington. 
Poznań, Sw. Józefa 5 m. 
5. 3673g
Kto udzieli lekcji historu, 
literatury, sztuki po­
wszechnej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 3758g.

Wózki dziecięce autka 
koszykowe, ceratowe, 
drewniane, sportki „War 
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach I dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

________________ 1013g
Skóry i kołnierze z li­
sów bardzo tanio sprze­
dam. Poznań, ulica Źró­
dlana 32. 3494g
Sprzedam bagażówkę 1 t. 
i prasę do bułek. Poznań- 
Zegrze, ul. Byteńska 3. 
______________________ 3513g 
2 krowy jedną z cielakiem 
sprzedam. Poznań, Ko­
ściuszki 12.___________ 3625g
Sprzedam akordeon 32- 
basowy dobry lub zamie­
nię na pianino do ćwi­
czeń. Poznań, Szkolna 17 
m. 12. 3630g
Sprzedam nowy moto­
rower „Simson” Poznań, 
ul. Głogowska 33 m. 1.

3632g

CEGLE BIAŁA

składają

Nieruchomości
nej). 3646g

futerkowych,zwierząt

Sprzedam parcelę od 1.000
Pro mniedo 5.000 ms

3652ggodz. 14—16.
„Telefunken”Adapter

sprzedam. Poznań, Kiliń­
skiego 4 m. 8. 3657g

Grodzisk Wlkp.nej Armii 10. 3658g
Sprzedam pilnie z powodu

Informacje: od godz. 8—
11 i 17—21. 37O2g

sogórska 5. 3628g
Czerwonej 17.

Lokale

Sprzedam przyczepkę sa­
mochodu osobowego oraz 
silnik „Opel” Olimpia doi 
na. Poznań-Minikowo, Ły-

p Lenne norki 
trójka z klat- 
zł kilka samic, 
ul. Lipowa 38.

Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzo 
zowska, Poznań, Czerwo-

ślubnych, 
welonów, 
chrztu.

przy dworcu na linii kol. 
Poznań-Gniezno, 15 km od 
Poznania. Poznań, Lubec 
kiego 21. tel. 636-43. 3474g

likwidacji 
standardy 
kami 4.500 
Luboń 3,

Zgłoszenia 
codziennie 
nomiczny, 
nie.

nakryć 
Poznań,

Sprzedam skóry z piesa- 
ków na kołnierze. Poznań, 
ul. Grudzieniec 82 m. 3. 
______________________3695g

przyjmuje 
Dział Eko- 
Zatrudniie-

K8177

Fortepian w bardzo do­
brym stanie marki ,,Bech 
Stein’’ sprzedam. Telefo­
nować: Poznań, 45-52, od

Kiekrz, pow. Poznań.
3649 g

Parcelę w Starołęce przy 
ulicy Książęcej pod budo­
wę sprzedam. Szrama, 
Poznań, ul. Książęca 3.

3560g
Sprzedam parcelę uzbrojo­
ną. Osiędle Warszawskie 
przy trolejbusie. Fr. Kaź- 
mierczak, Poznań-Winia- 
ry, Leonarda 18b. 3614g

Lisy srebrzyste, platyno­
we, niebieskie (piesaki) 
do hodowli i na skóry 
sprzeda korzystnie Cze­
sław Białecki, hodowla

wapienno - piaskową 
wysokiej jakości z wła 
snej wytwórni poleca- 
rpy na sprzedaż. Infor­
macja: Poznań, Za­
kręt nr 10 (Ostroróg), 
telefon 639-66. 3722g

Miejskie Przedsięn. 
Remont owo-Budowl. 

nr 2 
w Poznaniu 

Droga Dębińska 3b 
POSZUKUJE 

dla swoich pracowni­
ków pokoi umeblo­

wanych.
Należność regulujemy 
w cenach urzędowych.

Cement, w apno p a lone, 
wapno gaszone, ' wapno 
workowe białe, trzcinę, 
gips, karbolineum, smołę, 
zasuwy do kominów, pły­
ty „Suprema”, poleca: 
Składnica Materiałów Bu­
dowlanych, Poznań, Je­
życka 13 (narożnik Myl-

Tartak 1-trakowy w pow. 
mieście przy stacja kolejo­
wej wydzierżawię wzgl. 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3734g.

Student poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3591g.__________ _______
3 pokoje 60 m‘ z kuchnią, 
łazienką, przedpokojem, 
samodzielne, możliwością 
garażu, w willi, 5 min. od 
tramwaju, zamienię na 
podobne ewentl. 2Vs poko­
ju z kuchnią, łazienką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
356Ig.
Potrzebuję lokal na war­
sztat. Zgłoszenia: Poznań,
tel. 658-90. 3619g

202013
złotych

znowu
w kolekturach

SWtDWIf
w Warszawie

t
Dnia 25 grudnia 1958 r. zmarł w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., hasz najdroższy oj­
ciec, teść i dziadek przeżywszy lat 62, śp.

Jan Bobek
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm„ o go­

dzinie 15 z kościoła Sw. Krzyża w Obornikach 
Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKOWIE 

Oborniki Wlkp., Poznań, Starachowice. 3757g

Zamienię za dopłatą, sa- 
modz:elne, dwupokojowe 
mieszkanie (bloki) na rów 
norzędne trzypokojowe. 
Może być spółdzielcze! O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3663g.________________ _
Katowice! Samodzielne 2- 
pokojowe mieszkanie w 
centrum zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3665g.

Poznaniu
Płocku

Posiadani lokal i narzę­
dzia do uruchomienia 
kuźni, albo innego war­
sztatu. Wydzierżawię, mo­
gę przystąpić do współ­
pracy. Zgłoszenia: Poznań,

W województwach

łódzkimt
W dniu 27 grudnia 1958 r. zmarła w wieku 56 

lat, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

z Gsodamów
FRYDERYKA STANISł.AWA JABŁOŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 29 bm., o godz. 13 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

Msza żałobna zostanie odprawiona w kościele 
Sw. Jana Kantego w Poznaniu, w dniu 29 bm., 
o godz. 8. o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni BRAT, SIOSTRY I RODZINA—------ + -

W dniu 25 grudnia 1958 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy i najlepszy ojciec, dziadek, brat, 
wujek i szwagier, przeżywszy lat 72, śp.

Leon Mocek
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm., 
o godz. 15 z domu żałoby w Kiełczewie, pow. 
Kościan. w cieżkim srnutku pogrążone

ZONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA 
Kiełczewo, Legnica, Międzyrzecz, Poznań.

Dnia 26 grudnia 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babka w wieku lat 
81, śp.

z Skowrońskich

Władysława Cegielska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm., 

o godz. 11 na cmentarzu w Lubaszu k. Czarn­
kowa.

Wyprowadzenie zwłok w Kruczu o godz. 9,45.
W smutku pogrążona RODZINA

Krucz, Wieleń, Poznań. Międzyrzecz. 3732g

K8115

Najserdeczniejsze życzenia 
Świąteczne i Noworoczne
całej załodze Zakładów 
H. Cegielski w Poznaniu

Rada Nadzorcza i Zarząd
RSP „ALU-METAL

w Bydgoszczy

Dr. H. Szłapce za szczę­
śliwie przeprowadzoną o- 
perację i szczególnie tro­
skliwą opiekę oraz doc. 
dr. Howorce, dr. Gniłce, 
dr. Kornackiemu, dr. Prau 
zińskiemu, dr. Wyrzykie- 
wiczowi, siostrom Bernat 
dzie, Krzysztoforze, Stan­
dy nie, Powałowskiej, Ku­
biak i Wolnej serdeczne 
podziękowanie składa
Łucja Kokocińska, Ko­
ścian. 3693g

Kołdry przerabiam pucho­
we z pierzyn, wełny. Po­
znań, Gaj owa 4 m. 6a.

3669g
Strojenia naprawy forte­
pianów wykonuje Drygas. 
Chudoby 15, tel. 99-79.

3369g

Sprzedam domek 2 poko­
je z kuchnią, ogródek za­
drzewiony, zakrzewiony, 
przybudowany warsztat. 
Przedmieście Warszaw­
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3615g.
Sprzedani parcelę w Krzy- 
żownikach 2.500 m! przy 
szosie. Kubiak, Poznań, 
Rynek Sródecki 15 m. 6. 
___________________ 3485g 
Sprzedani 2,5 ha ziemi 
podmiejskiej I kl. oraz 
parcelę przy tramwaju na 
Ratajach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3650g.
Parcele 0,5—4 ha rolne, 
łąkowe i leśne Czapury, 
pow. Poznań, po 5.000 zł 
morga sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3677g.
Parcelę uzbrojoną pod bu­
dowę domku 1-rodzinnego 
lub bliźniaczego przy tram 
waju (ul. Grunwaldzka) 
sprzedam. Koprucki, Po­
znań. Jeżycka 11. 3687g
Do 2 ha ziemi ewentl. z 
zabudowaniami w okoli­
cy Poznania kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 3754g.
Sprzedam dom albo poło­
wę domu 2-piętrowego w 
centrum miasta Tarnow­
skie Góry. Jan Hajduk, 
Tarnowskie Góry, Oświę­
cimska 36 . 39957p

Lekarskie
Dr med. Jarosław Slusar, 
specjalista chorób we­
wnętrznych, specjalista 
chorób płucnych. Własne 
laboratorium analityczne. 
Godz. przyjęć: 10—12. o- 
prócz środy. Poznań ul. 
27 Grudnia u m. 7,' tel. 
49~92- _____ 450g
Żylaki, owrzodzenia nóg, 
hemoroidy, leczenie bez-
operacyjne St R. Ol-
szewski, lekarz med., Po­
znań. ul. Świerczewskiego 
11 a m. 6. Przyjmuje tyl­
ko w poniedziałki, wtorki 
i środy w godz. od 10—16.

1426 g

ZguhT

Personelowi Szpitala im.. 
J. Strusia w Poznaniu a 
przede wszystkim Dr. Ra­
szewskiemu i Dr. Rataj­
czakowi oraz Dr. Tarkow­
skiemu z Grodziska Wlkp. 
za troskliwą opiekę w cza 
sie choroby mego męża, 
składam serdeczne podzię 
kowanie. Zofia Janowska.

Posiadani 30 tys. — 50 tys- 
zł gotówki. Przystąpię do 
wspólnego interesu wzgl. 
wypożyczę pod zastaw. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3572g.
Przyjmę wspólnika wzgl. 
odstąpię część hodowli li­
sów z całym urządzeniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Swie r cze wskiego 
3581g.

dla

3386g

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). 2369g

Za życzenia złożone nam 
z okazja Złotych Godów 
Małżeńskich składamy ser
deczne podziękowanie.
Władysława i Łucja Sram 
kiewiczowie, Pniewy.

3651g

Matrymonialne

Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór ba­
ranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz, 
Grudzieniec 66. 2701g

Panna lat 24, wykształco­
na, brunetka, pozna wy­
soce kulturalnego kawa­
lera. Listy: Poznań 5, 
skrytka pocztowa 11.

32»Og

Wypożyczalnia eleganc­
kich nylonowych sukien

wieczorowych.
do 

Armii 
3030g

Bogaty wybór sukien ślub 
nych — balowych poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Strzelecka 13. 3466g

Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, Poznań, Kwlato-
wa 8 m. 14. 3308g
Suknie ślubne, wieczoro­
we, balowe, welony, na­
krycia do chrztu, ubrania, 
poleca Wypożyczalnia. Po 
znań. Długa 9 m. 1. 3024g

Magister praw sporządza 
szybko, fachowo, wnioski, 
odwołania, skargi, zaża­
lenia. Poznań, Źeylanda 
la, w godz. 15—19. 3339g

Pożyczki 35 tys. zł poszu­
kuję spiesznie. Gwaran­
cja — zastaw. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3489g

Nowości! Sukienki ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu wypożyczam. Po­
znań, Stary Rynek 50, ptr. 

3519g

Posiadam kurnik na 500 
kur i teren. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3520g.

Rozwiedziona lat 40, przy­
stojna, pozna odpowied­
niego pana w celu towa­
rzyskim. Małżeństwo nie­
wykluczone. Wdowcy mile 
widziani. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3407g.
Panna inteligentna, sa­
motna, zamożna, miłej po 
wierzchowności pozna pa­
na do lat 55, kulturalne­
go, religijnego, na stano­
wisku (ewentl. wdowiec 
bezdzietny). Tylko po­
ważne oferty z fotografią 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3534g.
Lekarz, lat 35, wzrost 1,76 
spoza Poznania pozna ele­
gancką, przystojną, roz­
sądną, materialnie nieza­
leżną domatorką, do lat
30, w celu towarzyskim.
Małżeństwo niewykluczo­
ne. Zdjęcia mile widzia­
ne. Zwrot, dyskrecja za­
pewniona. Oferty poważ­
ne kierować Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3725g.
Inteligentnego i kultural­
nego pana, szlachetnego 
charakteru, któremu do­
kuczyła samotność, pozna 
w celu matrymonialnym, 
szczupła szatynka, panna 
lat 31, wzrost 1,61 doma- 
torka, wykształcenie śred

Biuro
pracująca. Oferty 

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 39864p.

Obotrycka 8.

i kieleckim

zwracamy
miliony

3631g

przeżywszy lat 81,

z

LUDWIKA
ADAMSKA 

domu Gajewska

cia. 
śp.

+
W noc wigilijną ode­

szło od nas na zawsze 
nasze ukochane maleń 
stwo, śp.

Sławoś Hamysł 
w pierwszej wiośnie 
życia.

Pogrzeb odbędzie się 
29 bm., o godz. 12,40 na 
cmentarzu jeżyckim.

W nieutulonym smut 
ku pogrążeni

RODZICE, 
RODZEŃSTWO

I BABCIA
Poznań, 

Paderewskiego 7.
3783g

Dnia 25 grudnia 1958 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, na­
sza najukochańsza mat 
ka, droga babcia i pra­
babcia, teściowa i cio-

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 29 bm., o godzinie 
10,20 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążona

3781 g RODZINA

Dnia 23 grudnia br. zna­
leziono na ul. Dąbrowskie 
go białego pieska Poznań, 
Kościuszką 84, m. 4a.

' 3705 g

Dnia 26 grudnia 1958 r. zmarła po długich 
namaszczona Olejamii ciężkich cierpieniach, 

św., nasza ukochana matka, teściowa, babunia, 
ciocia, szwagierka, śp.

Przyjmujemy 
złotówki

Uczciwą pasażerkę, która 
zaopiekowała się moją 
zieloną walizką w dniu 
24 bm., na peronie kole­
jowym we Wrocławiu i ja- 
dącą również do Poznania 
pociągiem o godz. 8.10 pro­
szę o skomunikowanie się 
pod adresem: Lech Ed­
ward, Poznań, ul. Kosiń-
skiego 33 m. 29. 375 Ig
Zgubiłem pamiątkowy 
sygnet z rubinem 7 grud­
nia w okolicy kościoła je­
życkiego zwrot wynagro­
dzę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3773g.

Zgubiono legitym. stud. 
na nazwiska Andrzej Wi­
za i Teresa Sapecka. Po­
znań, Nowowiejskiego 3.

3364?

Różne
Nowości! Sukienki ślub­
ne. welonv nakrycia do 
chrztu wypożvczam. Po­
znań Stary Rvnek 50. ptr 

>455e
Radioodbiorniki napra­
wia. zestraja szybko i do­
brze inżynier Semma. Po- 
<nań. Garbary 67a m 9.

1887e
Suknie ślubne baiowe 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe 
ubrania, smokingi poleca 
Wypożyczalnia. Poznań.
Hibnera 13 (Łazarz). 2084g I

z Słupińskich

Zofia Klupieć
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O tym zawiadamia w imieniu rodziny 

w ciężkim smutku SYN OLECH

Dnia 26 grudnia 1958 r. zmarł w włeku 75 lat, 
mój najdroższy mąż i najwierniejszy przyjaciel, 
nasz brat i szwagier, śp.

Leon Piechocki
emerytowany nauczyciel.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

3739g
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA I RODZINA

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szej żony, matki i teściowej, śp.

Pelagii Jasińskiej 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
10 stycznia 1959 r„ w kościele OO. Karmelitów 
Bosych, o godz. 6,15 przy ołtarzu Matki Boskiej 
Szkaplerznej.

O tym zawiadamiają
3594g MĄŻ I SYN Z ŻONĄ

Druk: Zakłady Graficzne Im. M Kasprzaka
w Poznaniu. R-9



LAT

W 30 rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego odbyły się w 
Poznaniu uroczystości, które 
stolica Wielkopolski rozpoczę­
ła apelem poległych powstań­
ców7.

♦ * •

Do 23 grudnia Centrala Ryb­
na w Poznaniu sprowadziła 170 
ton ryb, w tym 80 ton karpia 
i 69 ton ryb słodkowodnych.

♦ * *

Święta minęły pod znakiem 
spokoju. Wybuchły tylko 2 
pożary, których przyczyną, 
■wcale nie były choinkowe 
świeczki.

* * •
Z inicjatywy poznańskiego 

rzemiosła postanowiono 2 sty­
cznia 1949 roku otworzyć sta­
ły pawilon sprzedaży mebli 
na terenie MTP.

* * *
Na narożniku ulic Jakuba 

Wujka i Wierzbięcie runęły7 
ściany wypalonego domu. Po­
nieważ rozeszła się pogłoska, 
że gruzy przysypały 2 męż­
czyzn zbierających na podwó­
rzu stare cegły, natychmiast 
przystąpiono do usuwania gru­
zów. Żadnych ofiar jednak nie 
znaleziono. Okazało się więc, 
że wieść o rzekomym zasypa­
niu była plotką.

Grudzień
28

Imieniny

niedziela Antoniego

29 Dominika

noiuedz.

Teatry
OPERA — g. 19 „Holender Tu­

łacz”; POLSKI — g. 15.30 „Gbu­
ry”; g. 19 „Nora”; NOWY — godz. 
15.30 „Pan Jowiaiski”; godz. 19.30 
„Adwokat i róże”; OPERETKA — 
g. 18.30 „Bal w Savoyu”; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 16.30 i 19.30 
„Porwanie Sabinek”; SATYRY - 
g. 20 „Powrót Alcesty”; MARCI­
NEK — g. 11 „Przygody Koziołka 
Matołka”; godz. 15.30 — przedst. 
zamknięte.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.10 

i 20 „Piękna tancerka” (franc„ 13 
1.); RIALTO — g. 10—20.15 „Kapral 
z Madagaskaru” (franc., 14 1.); MU­
ZA — g. 15, 17.30 i 20 „Dania z 
perłami” (niem., 16 1.); WARTA — 
g. 10 i 11 „Tadek niejadek”; godz. 
12—14 „Król Maciuś I” (polski, 7 
1.): g. 16—20 „Dziewczyna z domu 
poprawczego” (niem., 16 1.); WOJ­
SKOWE — g. 10 bajki; g. 17 i 19.39 
„Helena i mężczyźni” (franc., 13 
1); CZTERNASTKA — g. 10 i 12.30 
„Giganty morza” (austr., 7 1.); g. 
15, 17.30 i 20 „Uwodziciel” (węg., 
12 1.); MINIATURKA — g. 10, 11 
i 12 bajki; g. 13.30, 15.45, 18 i 20 15 
„Siedmiu złodziei” (włoski, 12 1.). 
TĘCZA — nieczynne; OSIEDLE — 
g. 11, 12 i 13 „Dzielny krawczyk”; 
g. 16, 18 i 20 „WMkonie” (włoski. 
16 1.); PANCERNIAK — g. 10 „Gdy 
zapalą się choinki”; g. 11.30 „Uli­
ca Graniczna” (polski, 12 1.); g. 
17.30 i 20 „Wakacje z gangsterem” 
(włoski, 12 i.); DOM KULTURY 
MO — g. 12.30 „Pięciu leniów”; g. 
14 „Porte des Lilas” (franc., 16 1.); 
MALTA — g. 11, 12 i 13 „Dym W 
lesie” (radź., 7 1.); godz. 16, 18 i 20 
„Kochankowie z Werony” (franc., 
18 1.); HUTNIK — godz. 11 seans 
zamkn.; g. 14.30, 16.45 i 19 „French 
Cancan” (franc, 18 1.); PIAST — 
g. 14.30, 16.45 i 19 „Karuzela neapo- 
litańska” (włoski, 14 1.); GWIAZDA 
— g. 10, 11, 12, 13 1 14 „Dzbanusz­
ku, napełnij się”; g. 15.30, 18 i 20.15 
„Wiosna, jesień i miłość” (franc., 
16 1.); ZNICZ (Zabikowo) — g. 15, 
17 1 19 „Dobry wojak Szwejk” 
(czeski, 16 1.); WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 13.45 „Wilk 
i 7 koźląt”; godz. 14.45, 17 i 19.15 
„Trzej panowie na śniegu” (austr., 
12 1.); FOTOPLAST1KON — od g. 
9—21 „Palestyna”.

Fa di o
(NIEDZIELA, 28 grudnia) 

PROGRAM I
10.10 — radiowy magazyn woj­

skowy; 10.30 — „Przeglądy i po­
glądy”; 11 — wesoły kalejdoskop: 
11.40 — zagadka historyczna; 12.10 
— koncert ork. mandolinistów; 
12.45 — „Niezapomniane stronice”; 
13.15 — kapela F. Dzierżanowskie­
go; 13.45 — „Zielony magazyn”; 
14 — „Niedziela na wsi”; 15 — z 
życia Zw. Radzieckiego; 15.30 — 
miłośnikom pięknej muzyki; 16.05 
— tygodnipwy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych: 16.20 — „Klub 
60-ciu”; 17.20 — wyniki „Toto-Lot­
ka”; 17.21 — muzyka tan.: 19.26 — 
wiad. sport.: 19.30 — niedzielne 
spotkanie przy muzyce; 20.15 — 
melodie cygańskie, 20.30 — „Maty­
siakowie”; 21.05 — orkiestra tan. 
PR; 21.40 — na fali humoru i sa-

Zinia — zjawisko nieznane

Akcja, apele i... guzik
Z nadejściem zimy przybył nam Problem Wysypywa­

nia Chodników i Jezdni Piaskiem*). Myli się, kto uważa, 
że jest to sprawa łatwa do rozwiązania i przez wszyst­
kich dostrzegana. Okazuje się bowiem, że niektórych lu­
dzi zaskoczył fakt, iż zimą następuje obniżenie tempera­
tury, a z nieba raz po raz sypią się białe płatki zwane 
śniegiem i w związku z tym ulice bardziej nadają się do 
uprawiania sportów zimowych niż do ruchu pieszego 
i kołowego — toteż trzeba temu przeciwdziałać. Kpiny? 
Niezupełnie. ,____ ,

IDodczas ostatniej i pamiętnej 
* gołoledzi jedna z pań do- 
zorczyń nagabywana o posy­
pywanie piaskiem lodowiska 
przed swoją kamienicą odpar­
ła:

— Czym? Przecież nie mam 
piasku. A popiołu tylko garst­
kę. Pan daruje, ale nie będę 
latać po lokatorach za popio­
łem.

W dzielnicy Grunwald znacz­
ny odsetek (25 proc.!) dozor­
ców przygotował się do zimy 
w sposób równie znakomity. 
Kto więc winien temu, że ła­
miemy nogi? Zdaniem prze­
wodniczących komitetów blo­
kowych z Grunwaldu, którzy 
ostatnio omawiali Problem 
Odśnieżania na specjalnym ze­
braniu, winnych jest sporo. 
Zanim ich wymienimy, przy­
toczmy pogląd jednego z dys­
kutantów. Powiedział tak:

Trzeba zaapelować do za­
kładów pracy. Przylegle do

tyry; 22.10 — „Ze świata opery”; 
23.10 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 19, 21 
1 23.

PROGRAM II (Poznań) 
Fala 407 ni

8.50 — w szybkich tempach; 9 — 
koncert organ.; 9.20 — Radiowa 
Spółdz. Satyryczna; 9.50 — kon­
cert życzeń; 11 — wybrane melo­
die; 11.30 — muzyka ludowa; 12.04 
— poranek symfon.; 13.15 — „Tech­
nika i problemy”; 13.40 — koncert 
życzeń; 15 — aud. dla dzieci; 16 — 
opowieści wędr. „Powstańczym 
szlakiem"; 16.25 — koncert chopi­
nowski; 17.05 — korespondencja z 
zagranicy; 17.15 — polskie piosenki 
rozrywkowe; 17.30 — „Łzy ukryte 
przed światem” i „Zagadkowa na­
tura” — słuch.; 18.05 — podwie­
czorek przy mikrofonie; 19.35 — 
aud. literacka; 20.26 — wiadom. 
sport.; 20.30 — losowanie PGL 
„Koziołki”; 20.35 — ,,15-tka radio­
wa”; 21.10 — „Pamasik”; 21.40 — 
Wróci. Kwintet Rytmiczny; 22.05 — 
ogólnopolskie wiad. sport.; 22.35 — 
pozn. wiad. sport.; 22.45 — melo­
die tan.; 23.10 — muzyka różnych 
narodów7; 24 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 20, 
22 1 23.50.
PONIEDZIAŁEK. 29 XII 1958 R.

PROGRAM I
Fala 1.322 m

16.05 — felieton na tematy mię­
dzynarodowe; 17.05 — pog. „Co to 
są cornety”; 17.15 — aud. historycz 
na; 19.26 — wiad. sportowe; 19.30 — 
„Wigilia wojewody”; 20.40 — re­
portaż z cyklu: „7 miast — godzu- 
na 18.05”; 22.40 — muzyka tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań) 
Fala 407 m

17.45 — sport; 18.05 — felieton 
pt. Poznański bilans literacki; 18.35 
— muzyka i aktualności; 19.30 — 
Mussorgski: „Pieśni i tańce śmier­
ci”; 20.27 — kronika sportowa; 
20.40 — słuch, pt. „Daleka księż­
niczka”; 22.50 — wolna trybuna li­
teracka; 23.05 — sylwetki współ­
czesnych kompozytorów;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.39, .
12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22 i 23.50.

Telewizja
NIEDZIELA

16 — dla dzieci — Młodzieżowy 
Klub Poetycki; Czy to potrafisz? 
(W-wa); 17 — reportaż: „Jak pa­
trzeć na dzieło sztuki?” (Warsza­
wa); 17.30 — film „Pierwsze ra­
dzieckie sputniki”; 18 — teletur­
niej pod hasłem „Wieczór trzech 
panów” (W-wa); 19.30 — dziennik 
(W-wa); 20.15 — film krótkometra- 
żowy; 20.30 — „Co państwu dole­
ga?” — fragm. progr. satyr. Tea­
trzyku „Kundel” (Katowice); 21.30 
— film krótkometr.; 22.10 — Proj 
gram satyryczny — Wieczór Swia- 
topełka Karpińskiego (W-wa);

PONIEDZIAŁEK
17.30 — „Uroki Polihymnii”;

18.10 — „Eureka” (W-wa); 19.30 — 
dziennik (W-wa); 20 — dyskusja 
przed kamerą (W-wa); 20 30 — fil­
my krótkometr.; 21 — „Teatr Te­
lewizji Warszawskiej „Orfeusz” 
(W-wa).

Dyżury pełnia:
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia i interna 
— al. Przybyszewskiego 49, telefon 
624-17; chirurgia dziecięca do :at 
14 — Woj. Szpital Dziecięcy — ul. 
Sw. Józefa 8/9; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 107, Głogowska 146, Ma­
tejki 1, Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampego 2, Główna 53.

nich ulice z reguły nie są bo­
wiem posypywane. W domach 
prywatnych każdy dozorca po­
czuwa się natomiast do uprząt­
nięcia śniegu.

Może nawet poczuwa się. Nie 
wiem — nie jestem dozorcą. 
Sęk w tym, że nie uprząta...

Już na karnawał
Dziennikarskim zwycza­

jem bilansujemy wyda­
rzenia świąteczne, notowa­
ni zazwyczaj w kronice wy­
padków i tekach milicyj­
nego pogotowia. Tym razem 
chcieliśmy uzupełnić bilans 
i poprosiliśmy o wrażenia 
świąteczne handlu, same­
go dyrektora PZU — W. 
Domino.

— Pańska ocena handlu 
przed świętami?

— Cały czas nie bałem 
się świątecznego zaopatrze­
nia. Nie wiadomo było tyl­
ko co będzie z Chlebem, bo 
placek świąteczny ma na 
pewno większe poioodzenie. 
Uporaliśmy się z tym, rzu­
cając większą ilość wytrzy­
małego... na czas razowca. 
Nauka dla MHW — wcze­
śniej załatwiać umowy na 
dostawy z importu: ro­
dzynki otrzymaliśmy w so­
botę i trzeba było gwałtow­
nie rozproioadzić je na nie­
dzielę; cytryny i pomarali­
czę nadasz^, dopiero 23 
bm., rozprowadziliśmy od 
razu 10 wagonów. Połowa 
jest jeszcze (po świętach) 
tu sklepach, dziś rozdzieli­
my resztę, 5 wagonów. Bę­
dą więc na Nowy Rok — to 
też święto, po co jednak by 
ło denerwować klienta?
Wędliny mogliśmy sami 

przygotować, toteż mieliśmy 
w sklepach moc wędlin i 
mięsa. Była satysfakcja pa­
trzeć, jak klient żądał na 
przykład kulki cielęcej — 
i dostawał ją. Dlatego w 
tym roku na święta kupo­
wano mniej drobiu.

Muszę sprostować, że do 
wigilii sprzedaliśmy całko­
wicie żywego karpia. Po­
zostały tylko inne ryby 
słodkowodne, które i przed 
tern* nie miały wielkiego po 
wodzenia (wyższe ceny, o 
30 ton tych ryb więcej niż 
w ubiegłym roku).

Sądzę, że tym razem za­
opatrzenie było znacznie 
lepsze, zwłaszcza na peryfe­
riach, a ruch przedśuńą- 
teczny bardziej „normalny", 
prawidłowy. Tak było na 
święta. Dziś zaś rozpoczy­
namy już szybkie przygoto­
wania do Nowego Roku, by 
zapewnić „szałowe” zaku­
py na bale karnawałowe.

Rozm. (Z. S.)

Sylwester 
w kinach

Poznańska Estrada tradycyjnie 
już przygotowuje dla swych sym­
patyków wielką imprezę sylwestro 
wą. W tym roku będzie to wieczór 
filmowo - rozrywkowy w kinach 
„Apollo” o- godz. 20,15 i 23.30 oraz 
w „Targowym” o godz. 19,30.

W części estradowej w imprezie 
udział wezmą: Ksenia Szostaków- 
na — śpiew, Ferdynand Trojanow­
ski — konferansjerka oraz znany 
duet taneczny Barbara Jachówna 
i Edmund Marges. Przygrywać bę­
dzie zespół jazzowy Kazimierza 
Renca.

Drugą część wieczoru sylwestro­
wego wypełni doskonały film pro­
dukcji francusko - włoskiej pt. 
„Czarujące istoty”.

Przedsprzedaż biletów prowadzi 
kolektura „Orbisu” przy ul. Czer 
wonej Armii oraz kasy kin Apollo 
i Targowe codziennie od godz. 14.

Z „Orbisem11 w góry
Poznański „Orbis” organizuje 

nowym luksusowym autokarem 
„Fiat Viberti” — noworoczną wy­
cieczkę w góry połączoną z licz­
nymi niespodziankami i balem 
sylwestrowym. Wyjazd — 30 bm., 
powrót — 4 stycznia 1959 roku. 
Całkowity koszt eskapady wynosi 
około 900 zł. Zgłoszenia przyjmuje 
„Orbis”, przy ulicy Głogowskiej 
li.

Ale — ad rem. Mieliśmy mó­
wić o winnych. No więc jed­
nak dozorcy. Ponoć chodzi im 
tylko o mieszkanie. Podobno 
są tacy, którzy w takim celu 
zostają dozorcami, a po zdo­
byciu locum wynajmują — jak 
się ktoś wyraził — poddozor- 
ców. Są tu jednak także trud­
ności tzw. obiektywne — do­
zorcy pracuja często zawodo­
wo, a ponadto jest ich zbyt 
mało. Ponoć całą Ułańską o- 
piekuje się stróżka na póleta- 
cie.

Winni są też administrato­
rzy. „Trzeba ich wziąć za mor­
dę" — wyraził się raczej nie 
po wersalsku jeden z dysku­
tantów.

Panowie blokowi nie uznali 
się za winnych. Narzekali tyl­
ko na brak autorytetu. Jesteś­
my na pośmiewisko — rzucił 
ktoś smętnie, a drugi rzucił w 
przestrzeń: Gdybyśmy budzili 
respekt...

Gdyby...
Na zaimprowizowanej ła- 

wie oskarżonych znalazła się 
również milicja za mięk­
kie serce wobec nieobowiąz­
kowych dozorców i za zły 
przykład (ślizgawka wokół Do­
mu Kultury MO!). Zaatako­
wano wreszcie Prezydium DRN 
podkreślając, że naradę doty­
czącą odśnieżania zorganizo­
wano wtenczas kiedy nastąpi­
ła seria wypadków wskutek 
gołoledzi. W zasadzie zima nie 
jest zjawiskiem występującym 
niespodziewanie. rle skoro 
swoisty strajk dozorców trwa 
już od kilku lat, to rzeczywiś­
cie można było sprawę zorga­
nizować wcześniej.

Zadziwia również fakt, że 
Prezydium wyśle blokowym 
odpis zarządzenia o zabezpie­
czaniu urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych przed mrozem 
dopiero pod koniec grudnia.

Na tejże naradzie kilkakrot­
nie apelowano o powszechny 
udział w akcji odśnieżania. 
Nie chce się wierzyć, że były 
czasy, kiedy nie znano tego 
rodzaju akcji, ale ulice były 
porządnie uprzątnięte.

(ak)

♦) — duże litery celem podkreś­
lenia wagi problemu.

P. S. Sprawa utrzymywania 
chodników i jezdni dotyczy nie 
tylko jednej dzielnicy, ale całego 
Poznania, a także — wszystkich! 
miast i miasteczek całego woje­
wództwa.

Polska -Francja 
w piłce ręcznej

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w Szczecinie międzypaństwowy 
mecz w piłeb ręcznej zespołów 7- 
osobowych Polska — Francja. Dru­
żyna fracuska 29 bm. zmierzy się 
Iw Poznaniu z reprzentacją Wielko 
polski.

Również w dniu dzisiejszym roz- 
pocznie się międzynarodowy tur­
niej w hokeju na lodzie w Łodzi.

(x)

Intensywnie 
trenują 
kajakarze
Kajakarze intensywnie przygo­

towują się do przyszłorocznego 
sezonu letniego. 23-osobowa ka­
dra olimpijska otrzymała do­
kładne instrukcje szkoleniowe i 
w swoich klubach od miesiąca 
przeprowadza marszobiegi 1 tre­
ningi w salach. Pierwszy spraw- 
jdzian kondycyjny kadry trwać 
będzie od 19 stycznia do 3 lutego 
na konsultacji w Warszawie.

W maju czeka kajakarzy ostat 
nie przygotowanie do międzyna- 
|rodowego sezonu — obóz szkole­
niowy w Wałczu, na który zjadą 
się czołowi zawodnicy.

|jwaga szachiści Grunwaldu
Szachiści Grunwaldu, przede 

(wszystkim z pierwszego zespołu 
(zbierają się 29 bm. w świetlicy 
jklubowej o godz. 19. (x)

Zapraszamy na degustację...
filmowej

Koneserów sztuki filmowej 
zapraszamy niniejszym na ma­
leńką degustację (to takie 
modne ostatnio zajęcie!). Do 
naszej d gustacji potrzeba 
wprawdzie na razie więcej 
fantazji niż smakoszostwa, 
niemniej jednak — jak nas 
zapewniają dobrze poinformo­
wane koła CWF — wszystkich 
owych zapowiedzianych obec­
nie specjałów można będzie 
już wkrótce posmakować.

Jakże się zatem to nasze 
filmowe menu na najbliższy 
okres przedstawia?

Z przykrością — trzeba za­
cząć od pretensji do krajo­
wych i zagranicznych „kucha­
rzy”, którzy nie bardzo liczą 
się ze smakiem konsumentów. 
O co chodzi? Po prostu wi­
dzowie kinowi chcą się śmiać 
— producenci zaś lubują się w 
eksperymentowaniu i ambicją 
ich są tzw. filmy „trudne“, 
które na ogół nie cieśzą się 
zbyt dużą popularnością. O- 
gólnie odczuwany brak kome­
dii, dobrego nie szmirowatego 
filmu rozrywkowego, odbija 
się ujemnie na programie re­
pertuarowymi kin. Stąd zapew­
ne bierze swe źródło decyzja 
o rozpowszechnianiu tych tzw. 
trudnych filmów tylko przez 
dyskusyjne kluby filmowe; 
dopiero pr?tcm wyświetlane 
będą ewentualnie w kinach. 
Zapowiada się pojawienie się 
około 25 takich filmów w 
przyszłym roku (m. in. „12 
gniewnych ludzi” — amery­
kański i „Pod osłoną nocy” — 
chiński).

Dość bogato reprezentowa­
ne będą w repertuarze filmo­
wym przyszłego roku, budzące 
duże zainteresowanie filmy 
psychologiczne. Będziemy więc 
mieli okazję zobaczyć m. in. 
II część ,,Sióstr” (radź.) ame­
rykański „Piknik" z nieznaną 
jeszcze u nas Kim Novak, 
,.Bniwar zachodzącego słońca” 
z Glorią Svanson „Maskotkę” 
7. Dianą Dors, „Białe noce” — 
Yiscontiego (grają Jean Marais 
i Maria Schell) i wreszcie „Za­
kazany owoc'1 z Fernandelem 
(nareszcie rola „poważna’1) i 
Franęoise Arnoul.

Modnych obecnie filmów 
sensacyjno - szpiegowsko- kry­
minalnych będzie ok. 18. Zo­
baczymy więc ciekawy film 
amerykański pt. „Kobieta w 
oknie” i kilka polskich np. 
oczekiwane „Rancho w słone­
cznym Texasie“ (czytaj: w 
polskich Bieszczadach) i 
„Ostatni strzał”.

Wśród komedii sporo miej­
sca zajmuje produkcja rodzi­
ma ze sławnym już „Panem 
Anatolem" kreacji Tadeusza 
Fijewskiego na czele. Poza 
tym Chmielewski kręci dalszy 
ciąg filmu, który się powszech­
nie podobał — „Ewa chce 
spać” — pt. „Wiosna, panie

Najlepsi tenisiści Wielkopolski 
w 1958 r.

Zarząd Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Tenisowego, 

podobnie jak w latach ubiegłych, 
również za rok 1958 ustalił listę 
dziesięciu najlepszych seniorów i 
juniorów.

MĘŻCZYZN!:

1. Piątek J. (Warta); 2. Gąslorek 
(W); 3. Kramer (Olimpia); 4. No­
wicki M. (O); 5. Wieczorek (O); 
6. ex aeąuo Niedźwiedź (RKKS); 7. 
ex aequo Roszkiewicz (O.); 8. Pal- 
mowski (AZS); 9. Owczarek (O/ 
strovia); 10. Kerber (AZS).

KOBIETY:

1. Filipówna (O); 2. Jaśkowiaków 
na (O); 3. Prymińska (AZSk 4. Ga 
las (Sparta Szamotuły); 5. Toma­
szewska (W); 6. Dezorowa (Posna- 
nia); 7. Baraniak (Energetyk); 8. 
Mazurkiewiczuwna (Pos); 9. Oltejni 
kowa (AZS); 10. Gucia (Energ).

JUNIORZY:

1. Ogarzyński (Sparta); 2. Fran­
kowski C^ergetyk); 3. Tymczuk 
(RKKS ^Rawicz); 4. Wielgosz (Ol.);

Skocznia na igelicie
w Zakopanem

PZN zawiadamia, że zgod­
nie z zapewnieniami GKKF w 
przyszłym roku w lecie nar­
ciarze będą skakali na igeli­
cie. Igelit zostanie położony 
przede wszystkim na średniej 
Krokwi w Zakopanem i na 
skoczni w Szczyrku. W dal­
szych planach są skocznie w 
okręgu krakowskim i na Dol­
nym Śląsku.

sierżancie", a Brok chce nam 
pokazać na ekranie wiechow­
ską „Cafe pod Minogą”. Cie­
kawie zapowiada się NR.F- 
owska satyra pt. „Kapitan z 
Kópenick” i czeskie „Stwo­
rzenie świata” wg. znanych 
rysunków Jean Effela. No i 
wreszcie „bomba programu” 
czyli sama Brigitte Bardot w 
„Paryżance”. Stworzyła tam 
ponoć pełną uroku i wdzięku 
postać młodziutkiej córki star­
szego dyplomaty, zakochanej 
w sekretarzu papy.

A w styczniu? „Apollo” wy­
świetlać będzie „Diabelski wy-* 
nalazek” (film czeski wg. po­
wieści Vernego, otrzymał 
Grand Prix w Brukseli) potem 
film z Orsonem Wellsem pt. 
„Intruz” i -wreszcie długo ch 
czekiwany film polsko-czeski 
pt. „Zadzwońcie do mojej żo-« 
ny” z Barbarą Połomską.

W „Targowym" będziemy1 
oglądać polski film „Zamach” 
(rzecz o zamachu na Kutsche- 
rę) angielską „Maskotkę” a 
Dianą Dors i „Kapitana z KÓ-* 
penick” (NRF).

Do „Czternastki” wybierze^ 
my się na węgierskiego „Uwo­
dziciela” lub (uwaga wielbi­
ciele Luci! Bose!) na „Opusz­
czonych” (złoty medal w We­
necji), następnie będziemy 
mieć do wyboru radziecką 
„Jaskółkę” z dawno nie wi­
dzianym u nas Drużnikowem 
lub czeską „Bombę” (czasy o-* 
kupacji hitlerowskiej).

„Muza” pokaże nam „Bez­
kresne horyzonty” (film o 
pilotach „oblatujących" nowe 
typy samolotów). „Dwie ry­
walki” (radziecki) i „Pod prę-* 
gierzem" (jugosłowiański), 
„Rialto” zaś przyjemną weso­
łą francusko-włoską historię 
„Przygód Arsena Łupin".

A zatem wybierać będzie w 
czym. Degustujmy!

WAN

Bezduszność
Wtorek był dla p. Michaliny Wal 

kowiak z Dębe:, feralnym dniem. 
Idąc do sklepu, pośliznęła się i 
upadła tak nieszczęśliwie, że zła­
mała rękę. Lekarz z dębieckiej 
przychodni skierował chorą do 
prześwietlenia w Zakładzie Radio­
logicznym na Garbarach, ale klć- 
cly tam poszła...

— Niech się pani zgłosi 5 stycz­
nia — poinformowała ją opryskli­
wie jedna z przyjmujących przy 
okienku pań.

— 5 stycznia? Przecież tu po­
trzebny jest natychmiastowy opa- 
1 runek. Do tego czasu kości mogą: 
się krzywo zrosnąć...

Kiedy prośby nie odniosły skute 
ku, p. Walkowiak udała się do 
Szpitala im. Strusia, gdzie natych­
miast prześwietlono złamaną dłoń 
i założono opatrunek.

Jak nam donoszą, nie jest to 
pierwsze tego rodzaju bezduszne 
traktowanie pacjentów w Zakła* 
dzie Radiologii przy Garbarach.

(1)

5. Cieślak (W); 6. ex aeqno Adam­
czak (Ol.); 7. ex aeąuo Woźny (Ol.);
8. Latkowski (AZS); 9. Kapitań- 
czyk (Energetyk); 10. Derda (AZS);

JUNIORKI:

1. Baraniakówna (Energetyk); 2. 
Mazurkiewiczówna (Posnania); 3. 
Biernacka (Prosną Kalisz); 4. So­
bańska (Warta); 5. Woźna (Olim­
pia); 6. Nowakówna (Sparta Sza­
motuły); 7. Szymańska (AZS); 8. 
Starczewska (Prosną).

LZS-owcy z Powodowa 
zdobyli puchar

W spartakiadzie szkół rolniczych 
w Poznaniu, sportowcy Ludowego 
Zespolił Sportowego przy Techni­
kum Rolniczym w Powodowie uzy­
skali wiele dobrych wyników, 
szczególnie w gimnastyce. Tadeusz 
Domowicz zajął pierwsze miejsce 
w układzie młodzieżowym, a Ry- 
gulski — Komisarek zwyciężyli w 
układzie’ dwójkowym klasy III. 
Poza tym uczniowie Powodowa 
zdobyli pierwsze miejsce w ukła­
dach trójkowych i czwórkowych,

W siatkówce Powodowo zajęło 
piąte miejsce, a w szachach Bro­
nisław Baranowski był czwarty. 
W podnoszeniu odważnika 17,5 kg 
Marian Kokociński zajął pierwsze 
miejsce w wadze piórkowej. W 
turnieju tenisa stołowego kobiet 
Janina Zając uzyskała trzecią lo­
katę. To samo miejsce zdobył Ma­
rian Kubiak w turnieju męskim.

W ogólnej punktacji spartakiady 
zespół Technikum Rolniczego z 
Powodowa zajął pierwsze miejsce, 
zdobywając puchar przechodni.

(kh)


